
W odpowiedzi na uchwały IX IMenuin KC PZPR i zniżkę cen

Chłopi podejmują liczne zobowiązania 
podniesienia produkcji rolnej

Ostatnio we wszystkich województwach odbyły sl^ ze­
brania gromadzkie, na których chłopi omawiali uchwały 
IX Plenum KC PZPR, a przede wszystkim zadania, jakie 
partia postawiła przed rolnictwem na okres 2 końcowych 
lat planu 6-letnlego, oraz zapowiedź zwiększonej pomocy 
dla rolnictwa w celu szybkiego podniesienia produkcji rol­
niczej. Jednocześnie chłopi zapoznali się z uchwałą Rady 
Ministrów w sprawie częściowej obniżki cen, stanowiącej 
pierwszy krok na drodze realizacji uchwal IX Plenum 
KC partii.

Zebrania były bardzo liczne: 
w woj. krakowskim w zebra­
niach uczestniczyło ponad 70 
tys. mieszkańców wsi: w woj 
wrocławskim zebrania odbyły 
się w ok. 1.000 wsi; w woj. 
kieleckim — w blisko 400 
gromadach. W Jednym tylko 
powiecie Ostróda w woj. ol- 
sztyńsklm zorganizowano 15 
hm. 153 zebrania gromadzkie. 
Na niektóre zebrania w tym 
powiecie przyszło 90 proc, 
dorosłych mieszkańców gro­
mad. W dyskusjach na zebra­
niach gromadzkich, które od­
były się we wszystkich niemal 
wsiach woj. warszawskiego, 
zabierało głos ponad 15 tys. 
06Ób.

Tysiące wypowiedzi chłop­
skich świadczą o głębokim 
oddźwięku, Jaki wzbudzlfy na 
wsi uchwały IX Plenum KC 
rZPR. Chłopi podkreślali, źe 
uchwały te są świadectwem ‘ 
troski partii o wieś. W. dysku­
sji chłopi wyrażali pewność, 
że w takich warunkach, Jakie 
stwarza im władza ludowa, 
wykonają zadania w. Jzledzl- ' 
nie zwiększenia plonów 1 roz- . 
wlnlęcla hodowli, Odpowladi- 
jąc na zwiększoną pomoc dla 
wsi, uczestnicy wielu zebrań 
podejmowali konkretne zołzo- ; 
wiązania produkcyjne.

Mówiąc o obniżce cen nle«

których’ narzędzi i maszyn rol­
niczych, uczestnicy zebrań 
stwierdzali, że w odpowiedzi 
na to chłopi umocnią spójnie 
między miastem I wsią oraz 
w całości wywlążą się z obo­
wiązków wobec klasy robotni­
czej, wobec Państwa Ludowe­
go.

Na zebraniu w Tupadłach w 
pow. Gryfice, wo|. szczeciń­
skiego, na które przybyli człon 
kowle spółdzielni produkcyj­
nej 1 robotnicy miejscowego 
PGR, dyskusja nad tezami 
nrzedz|azdowvm| wykazała, że 
miejscowy IGR ma wielkie 
możliwości zwiększenia pro­

dukcji, Jeżeli Jego załoga usu­
nie zaniedbania. Jeżeli będzie 
wydajniej j ofiarniej praco­
wać. Podkreślił to robotilk 
rolny — Z. Szymąńskl: „Nie 
wykonujemy naszych' planów. 
A kto winien? My wszyscy. 
Od nas zależy, żeby nasz PGR 
stał się dobrym, aby zboże do­
brze rodziło, aby ma.sz.ynv się 

psuły, aby chwasty soków 
/ ziemi nie wypltały. Prac.il- 
my leniej, a będz.le więcej do­
bra dla w zvstk!ch".

W <”,omadz!-> Strykowo po­
wiatu poznańskiego na zebra, 
nlii miejscowych gospodarzy 
zabierało głos kilkunastu mów. 
ców, wyrażając pełne poparclę 
dla programu partii I zadowo­
lenie z uchwały o częściowej 
obniżce cen.

Jeden z chłopów — A. Sza­
la powiedział:

,,Coraz szersze zaopatrywa 
nie nas w towary przemysłowe 
I obniżka cen. a w tym na|- 
większa obniżka cen na 
maszyny I narzędzia rol­
nicze, pomogą nam w szyb-

Najwlększy dzienny 
wpływ zboża w dniu 16 
bm. bo wynoszący 40 ton1.’ 
był w powiecie koszal.ń- 
sklm. Po rozliczenia się 
z państwem przystąpiły 
tu spółdzielnie produkcyj­
ne wlokące się do te| pory 
w tyle. I tak. do Intensyw­
nych omtotów f systemu-' 
tycznej dostawy zboża, 
przystąpiły spółdzielnie pro. 
dukcyjne: Wlerzchomlio, 
Warmlno. Śmiechów, Bę-; 
dzlno 1 Gąski. W powiecie; 
koszalińskim nie rozliczają; 
się leszcze z państwem spól 
dzielnie: Tymleń, Mśclce 1 
Dobrzyca. Trzeba więc w 
nich nasilić pracę uśwlada 
mlająco-organlzacyjną.

Z dobrej i właściwej pra 
cy aktywu w powiecie ko­
szalińskim oowlnlen wziąć' 
przykład aktyw w powia­
tach kołobrzeskim I czlil- 
chowsklm i doprowadzić 
do tego, aby | tamtejsze 
spółdzielnie rozliczyły s'ę 
do końca z państwem. Roz 
liczenie się z państwem 
spółdzielni w tych powia­
tach przyczyni się w dużej 
mierze do wypełnienia bra 
kujących ton ziarna po­
trzebnych tym powiatom 
do zwolnienia z miarek 1 
odsypów.

szym podniesieniu naszej go­
spodarki. My ze swojej 
strony będziemy ulepszać go­
spodarkę, zwiększać plony 1 
hodowlę".

Chłop; gromady Swlęctna 
gm. Dąbrówką Dolna w pow. 
opolskim, postanowili znacznie 
powiększyć hodowlę. Odpowie­
dnie Ilości paszy zobowiązano 
się uzyskać przez zmellorowa- 
rle wszystkich łąk, Jakie są 
w gromadzie.

Chłopi wiciu gromad woh 
zielonogórskiego po zapozna, 
nltt się z tezami na II Zfazd 
PZPR | z uchwała o częścio­
wej obniżce cen. postanowili 
czynem poprzeć swoje uznania 
dla polityki partii.

I tak np. spółdzielcy i chło- 
p! gospo<iaru|ącv Ińdywldual- 
nle z gromady Trzehlszewo w 
pow. Skwierzyna zobowiązali 
się zorganizować w tych 
dniach zbiorowa odstawę ziem 
niaków. aby całkowicie wy. 
równać swe zaległości. Poza 
tym spółdzielnia zwiększy po­
głowie bydła ze«no’oweco o 
20 sztuk, a hodowlę trzodv 
chlewnel — o dalszych 30 
sztuk. Orki zimowe nostan* 
wili spółdzielcy zakończyć naj- 
późnie) do 22 bm.

Zolmwlązanla. ma lace na ce­
lu zwiększenie hodowli. przv- 
śnleszenle orek zimowych oraz 
wyrównanie swych zaległości 
w obowiązkowych dostawach 
zboża podleli także chłonl z 
"romady Jeslona, w gminie 
Kolsko, pow. Sulechów. Mię­
dzylesie w pow. Szprotawa 1 z 
wielu innych gromad w woj. 
zielonogórskim.

• NOWY JORK
W pobliżu miejscowości Fort 

Brcigg (stan Północna Karolina) 
rozbił się wojskowy samolot tran­
sportowy typu „C-119", który brał 
udział w grupowych ćwiczeniach 
spadochroniarzy. Pod szczątkami 
samolotu zginęło 15 żołnierzy.

• ATENY
Przybył tam amerykański wice­

admirał Wright, który przeprowa­
dzi rozmowy z rządem greckim w 
sprawie budowy amerykańskich 
baz morskich na terytorium Gre­
cji.

• PRAGA
Budowniczowie Wirskiej Ele­

ktrowni Wodnej odnieśli 15 listo­
pada br. nowe zwycięstwo. Za- 
kończono budowę zapory, w któ­
ra ułożono 275 tys. m? betonu.

Z Inicjatywy 
Federacji Demo­
kratycznej Ko­
biet zorganizawa 
no na Kubie 
akcję zbierania 
podpisów pod 
apelem w spra­
wie zakazu bom­
by atomowej.

Na zdjęciu: 
Kobiety kubań­
skie podpisują 
apel.

Zmieniło się
w budżecie rodziny
Gdy przed kilku dniami 1 gazety j.radio doniosły o czę­

ściowe! obniżce cen artykułów masowego spożycia, wieść tę 
w rodzinach pracowniczych powitano z wielkim zadowole­
niem. Będzie teraz znacznie łatwiej gospodarować — mówiły 
gospodynie. , . ,

Konfrontacja uchwały Rady Ministrów z rzeczywistością 
w pełni potwierdziła te nadzieje. Robiąc zakupy gospodynie 
z zadowoleniem stwierdzały, że obniżka cen przyniesie im 
w ciągu miesiąca spore oszczędności. A więc będzie można 
na zakup artykułów żywnościowych przeznaczyć więce| pie­
niędzy z budżetu domowego, będzie można częściej wprowa­
dzić do Jadłospisu domowego rybę, czy konserwy itp. Będzie 
móżna łatwiej sobie pozwolić na kupno zabawki dla dziecka 
czy słodyczy — kalkulowała niejedna gospodyni. Rachując 
z ołówkiem w ręku ludzie pracy dochodzili do wniosku, że 
odtąd będzie można co miesiąc przeznaczyć więcej pienię­
dzy na tzw. inwestycje domowe, np. na kupno jakiegoś nie­
zbędnego mebla, palta, czy też ubrania.

Już od pierwszego dnia po ogłoszeniu obnlżk] cen w skle­
pach uspołecznionych, w domach towarowych panuje oży­
wiony ruch. Można tu spotkać | młode małżeństwo, które 
o miesiąc w-cześniej niż przewidywało kupuje elegancki stół, 
albowiem odkładając pieniądze na ten mebel nie spodziewa­
ło się, źe zamiast 950 zł wyda tylko 855 zł. Nierzadkim wi. 
dokiem fest w sklepie odzieżowym uśmiechnięta mamusia, 
kupująca dla swego dziecka paletko i z zadowoleniem stwier­
dzająca, że za pieniądze odłożone na palto teraz będzie mo­
gła dodatkowo jeszcze coś kupić.

Odczuwając skutki obniżki cen we własnym budżecie do­
mowym człowiek pracy jeszcze lepiej uświadamia sobie, że 
wytyczne IX Plenum KC PZPR, wyznaczające drogę przy- 
spieszenia wzrostu slopy życiowej, nie są jakimś odległym 
programem, ale są zapowiedzią nabierająca barw życia. Obe­
cna obniżka cen pozwala każdemu z nas lepiej pojąć sens 
naszej polityki ekonomicznej, która konsekwentnie zmierza 
do celu, Jakim jest coraz lepsze zaspokajanie potrzeb spo­
łeczeństwa.

Niejeden z nas teraz dopiero, Jasno zdał sobie sprawę, że 
ten pierwszy krok na drodze realizacji wskazań IX Plenum 
przynoszący nam tak widoczne korzyści, nie byłby możliwy 
bez konsekwentnej rozbudowy przemysłu, bez ofiarnego tru- 
du mas pracujących. Teraz rozumiemy jakże lepiej, że wszy, 
stko zależy od nas samych, od naszei nracy. od naszego wkla 
du w rozwój przemysłu 1 rolnictwa, od tego czy fabryki wy- 

(Dokończenie na 2 etr.)

0 pełne wykonanie obowiązków 
spółdzielń w o b e c p a ń s ł w a

po Uchwale Rady Ministrów i 
r dnia H listopada br. w skle­

pach konfekcji wzrosła liczba 
kupujących.

Płaszcz, który kosztował 830 
zl można teraz nabyć za 763 zł 
I 60 <r.

Na zdjęciu: Jan Kapeluch, ma 
gazynler Koszalińskich Zakła­
dów Wyrobów Betonowych, ku­
puje płaszcz po zniżonej cenie w 
sklepie odzieżowym MHD.

TT CHWAŁA Rady Ministrów « 
dnia 14 listopada br. ustaliła 

częściową obniżkę cen na arty­
kuły spożywcze, przemysłowe i 
niektóre utługl. Obniżone ceny, 
m. In, na tkaniny płaszczowe, 
ubraniowe I sukienkowe, i*ą 
pierwszym krokiem na drodze 
podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących.

Na zdjęciu: ludzie pracy Ko­
szalina kupują materiały tekstyl 
ne po zniżonych cenach.

Spadek stopy życiowej 
robotników angielskich

LONDYN. Jak podkreśla 
dziennik ,,Dallv Worker", sto­
pa żvclowa engjelsklel kla<sv 
robotnlczel spada nieustannie. 
W ostatnich latach ceny nie­
których artykułów żywnościo­
wych uległy znacznej zwyżce. 
Cena chleha wzrosła o 90 p.x>- 
cent. masła o 125 proc, i cu 
kru o 135 proc. Oprócz tego 
podatki bezpośrednie I pośre­
dnie pochłaniają znaczną 
cześć zarobków robotników.

Na znak protestu przeciwko 
stałemu pogarszaniu się waruń 
ków bvtu robotnicy brytyjscy 
ogłaszała strajki.

Członkowie liczącego około 
3 milionów członków Związku 
Zawodowego Metalowców 1 
Stoczniowców przeprowadził! 
w Londynie, Glasgow, Shef­
field. Manchesterze. Cardlff 1 
innych miastach strajki, doma- 
galac sle podwyżki płac.

Walkę robotników o popra­
wę warunków bytu popierała 
czynnie organizacje kobiece- 
Związek Członkiń Spółdzielni 
zebrał w ciągu 6 tygodni prze­
szło półtora miliona podpisów 
pod prtycla domagającą się.

abv rząd podjął kroki w celu 
podniesienia stopy życiowej 
ludności praculącej.

Zamieszczamy dziesiątą 
z kolei tablicę honorową 
traktorzystów PGR woj. ko 
Szalińskiego, przodujących 
we współzawodnictwie za- 
Inlcfowanym przez Alojze­
go Karankowskicgo z PGR 
Onarzno. Ze względu na 
niemożliwość uzyskania ma 
terlałów z OZ PGR Kosza­
lin — tablica obejmule Je­

dynie traktorzystów okręgu 
PGR Słupsk I Szczecinek. 
Na tablicy brak wlec wie­
lu czołowych traktorzy­
stów. m. In. Inicjatora 
współzawodnictwa Alojze­
go Karankowsklego. do­
tychczasowych przodowni­
ków. w grupie ciągników

„Ursus" na kolcach 1 ..Ze- 
tor" — Maksa Nelfekla i 
Tadeusz«a Wróblewskiego.

Towarzysze z OZ PGR 
Koszalin oraz kierownictwo 
zespołów należących do ko 
Szalińskiego okręgu PGR 
zmniejszył] ostatnio zainte­
resowanie rozwija lącym się 
masowo współzawodni­
ctwem wśród traktorzy­
stów. nie kontrolują jego 
przebiegu I nie podsumowu 
ją wyników. Przypomina­
my tym towarzyszom, że 
współzawodnictwo a tytuł 
przorlu'acego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej trwać 
hedzle dn-31 grudnia br. A 

oto przodujący traktorzyści:

Imle 1 nazwisko Gosno^m-stwo
PGR

Ilość orki śred.
od 15.8-14.lt

CIĄGNIKI OGUMIONE MARKI .,URSUS"
1. Edward Ciesielski Ryszewo 640 ha
2. Antoni Więcklewlcz Rożenlca 589 .,
3. Władysław Skalski Kościerzewo 579 „
4. Antoni Widz Jezierzyce 491 .,
5. Jan Kaczałkas Mirosławiec 485 .,
6. Jan Bakanowlcz Mirosławiec 445
7. Kazimierz Podleśny Sucha 432 ..

(Dokończenie na 2 ftr.)

Białogard
Człuchów

68.4,z« p
73,5*

. rocz.
>»

Kołobrzeg 77.6*,« >•
Koszalin 73. fń It
Sławno 70.5,,« •t
Słupsk 71.8*- t»
Szczecinek 72.6’ń »»
Wałcz-* 68. U- »»
Zlotów 67,7* »»

Do dnia 16 bm. w pla­
nie skupu zboża w woje­
wództwie. koszalińskim ma­
ją większe zaległości takie 
nawiał v lak!

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna 
powstała 
w JęczniŁach

W dniu 17 bm. chłopi z 
gromady Jęcin;ki (gm. Wie­
rzchowo pow. Człuchów) zor­
ganizowali u siebie spółdziel­
nię produkcyjną III typu pod 
nazwą „Przyjaźń". Do spół­
dzielni przystąpiło 33 chtopow 
mato i średniorolnych.

Spółdzielcy z Jęcznik wyra­
żają przekonanie, że gospo­
darząc wspólnie potrafią le­
piej realizować zadania po­
stawione przed rolnictwem 
przez IX Plenum KC PZPR. 
Zrzeszając się w spółdzielnię 
produkcyjną postanowili pra­
cować tok, aby dać wszyst­
kim przykład dobrego gospo­
darowania.



wstrzymany został ruch koło­
wy. Tłumy na trąd? Dochodu 
wznosiły okrzyki: ..Precz z hi­
tlerowcami!",. „Precz z woj­
na'".

Po złoceniu wieńców pod 
pomnikiem poległych manife­
stanci udali sta na. wlec do de 
dziby Giełdy Pracy, Do zebra 
nveh wygłosiła przemówienie 
Eugenie Cotton, podkreślając, 
li tzw. ..europejska wspólnota 
obronna" nie fest ani europel- 
rka. ant obronna. Zbrojenia od 
wetowvch Niemiec prowadzą 
do wolnv. Kaiżdy Francuz 1 
każda Francuzka winni dzia­
łać. ebv uniemożliwić ratyffka 
cle układów z Bonn I Paryża.

Z kolei zabrał głos gen. Pe­
tit. -który wskazał na koniecz­
ność prowadzenia lnnel polity­
ki niż ta, która prowadzi rząd. 
Francją — powiedział on — 
powinna prowadzić politykę o- 
parta na traktacie francusko- 
radzlecklm.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucle zobowlązulac się do 
walki przeciwko układom z 
Bonn I Paryża.

W Blols na aoel obrońców 
pokolu zebrały 6le liczne dele 
tacie z nieclu departamentów: 
Lolr-et-Cher, Indre-et Tx>lre, 
Lolret. lndre. Zgromadzaniu 
ludowemu przewodniczył Hen- 
rl Martin. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele różnych 
partii politycznych i różnych 
central związkowych. Liczni 
mówcv napiętnowali układy 
wolenne z Bonn 1 Paryże,

Do uczestników zgromadze­
nia nadeszło wiele ltetó.w z wy 
razami solidarności.

Przedstawiciele 70 miast 1 
wsi ,dcp. Selne-et-Marne zebra 
11 6ta w Mclun rńanifleśhłfąc' 
zdecydowana wole walki prze’ 
clwko układom z Ronn i Parv 
ża i o zakończenie wolny w 
Indochlnach. Zgromadzeniu 
przewodniczyła wdowa po 
Yve6 Farge.

* * *

Biuro Rady Obrońców Po­
kotu dep. Selne-et-Olse odbyło 
zebranie, na którym podkreś­
lano rozwól akcti przeciwko 
układom z Bonn 1 Paryża. O- 
głoszony komunikat stwierdza, 
że liczne radv mlelskle uchwa 
llłv rezolucje przeciwko ukła­
dom z Bonn 1 Paryża. Odbyło 
sle 36 publicznych wieców pro 
testacyJnych. Powstało 19 no­
wych komitetów obrony poko­
lu. Obrońcy pokoju departa­
mentu zobowiązała sle zebrać 
do końca br. 300 tys. podpi­
sów.

Nędza we Włoszech

pów obowiązków wobec pań­
stwa. rozsiewając wrogie plot 
ki.

Herszt bandy Stanisław 
Twardowski, wychowanek fa­
szystowskiego stronnictwa na­
rodowego, a po wyzwoleniu 
członek ml kołajczykowsk le­
go PSL, dopuścił sle z bro­
nią w ręku szeregu ak­
tów terroru j sabotażu wo­
bec spółdzielców oraz praw­
iących chłopów. M. in. Twar­
dowski. usiłując nie dopuścić 
do manifestacyjnej odstawy 
zboża, przygotawywanei przez 
chłopów wsi Łankowlce, pow. 
Szubin, podpalił gminną śwlet 
llcę — miejsce zebrania chłop 
sklego oraz dokonał napadu 
terrorystycznego na mieszka­
nie sekretarza GRN w ł^nko- 
wicach. W długim rejestrze 
zbrodni Twardowskiego wid- 
nle|e również podpalenie sto­
doły z maszynami rolniczymi 
spółdzielni produkcyjnej w 
Rglelsku. pow. WągroWec, 
stogu selekcyjnego zboża 6pół 
dzielni produkcyjnej w Żura­
wi, pow. Szubin.

Twardowski przyznając el? 
do winy zeznał, że w swel dzlą 
łalności opierał sle na wrogich 
państwu elementach kułac­
kich. Przyznał on m. in. 
„Przeszkadzałem dostawom 
zboża 1 rozwojowi spółdziel­
ni, groziłem zastrzeleniem 
tych, którzy organizował; epó! 
dzielnie produkcyjne".

Zeznania licznych świad­
ków potwierdziły w całej roz­
ciągłości winę zarówno Twar- 
dowskiego, Jak 1 pozostałych 
oskarżonych, którzy czynnie 
współdziałali w akcji terrory­
styczno - dywersyjnej, prawa- 
dzonej przez Twardowskiego. 
M. in. 22-hektarowy kułak, o- 
skarżony Żmudziński przyznał, 
że dostarczał szefowi . bandy 
materiałów palnych do prowa­
dzenia akcji sabotażowej oraz 
współdziałał w próbie uciecz­
ki Twardowskiego zą granicę

Duże wrażenie wśród liczni 
przysłućłiutacvcli się rozpra- 
wie robotników i chłopów wy­
wołały zeznania świadka Jana 
Sludmlaka. Twardowski, chcąc

TABLICA HONOROWA
(Dokończenie z 1 str.)

Przodujący traktorzyści 
woj. koszalińskiego zwięk­
szając wydajność pracy, po­
lepszając Jakość uprawy o- 
■az obniżając koszty wła- 
ne realizują już w nrakty- 
» wskazania IX Plenum 
*C PZPR, zmierzające do 
todnieslenla stopy życio­

wej mas pracujących.

Tezy do dyskusji przed 
II Zjazdem PZPR stwier­
dzała, że należy podnieść 
wydajność na traktor przelt 
crenlowy w 1953 roku dc 
350 ha orki średniej. Nas 
przodujący traktorzyści r 
zyskali już te wskaźniki, 
niektórzy z nich w określ . 
3 miesięcy przekroczyli za­
dania planu rocznego.

fiOO.MO ludzi we Włoszech mieszka w barakach, rrotich 1 sza­
łasach. Dzieci robotniczych rodzin włoskich wychowują się w 
trudnych warunkach, cierpiąc giój i nędzę.

Nalpotcżnlelsze manifesta- 
cle odbvły się w Strassburgu 
| w Blols. W zgromadzeniu lu 
dowvm w Strassburgu wzięło 
udział 8.000 mieszkańców Al 
zaelt 1 Lotaryngii. Już o świ­
cie zmierzały do Strassburga 
liczne samochody z robotnika­
mi. z Neuves . Maisona (Meur- 
the - et - Moselle), z Longwy, 
Plennra, Nancy, 7 okręgów 
Moselle, Vosges 1 in. Manife­
stanci po złożeniu hołdu parnię

Zmieniło się
w budżecie rodziny

(Dokończenie 7 1 str.) 
produkują więcej artykułów przemysłowych, czy wieś do­
starczy więcej żywności i surowców dla przemysłu. Fakt zaś, 
że nasza praca dzięki mądremu kierownictwu partii | rządu 
daje coraz lepsze wyniki, upewnia nas jeszcze bardziej 
w przekonaniu, że realizacja wytycznych mówiących o przy­
spieszeniu wzrostu naszej stopy życiowej Jest całkowicie re- 
alna.

Spytać ktoś może dlaczego nie potaniało masło, dlaczego 
cena mięsa pozostała niezmieniona?

Nie Jest rzeczą przypadku, że państwo nasze nie przepro. 
wadziło obecnie obniżki cen na te artykuły. Musimy bowiem 
Jasno zdać sobie sprawę, że obniżka cen na dane arty. 
kuły wtedy Jest możliwa, gdy produkujemy Je w dostatecz. 
nej ilości i gdy koszty Ich wyprodukowania zmniejszają się. 
A wiemy przecież, że rozwój naszego rolnictwa odbywał się 
dotychczas zbyt powoli, że pozostaje ono daleko w tyle za 
rozwojem przemysłu.

I dlatego państwo nasze przeprowadziło teraz tylko czę­
ściową obniżkę cen, obejmując nią te artykuły, które produ­
kujemy w dostateczne! ilości. Nie poprzestając jednak na 
tym dąży ono konsekwentnie do dalszego podniesienia stopy 
lyclowej ludzi pracy poprzez przyspieszenie rozwoju rolni- 
•twa przy równoczesnym wzmaganiu produkcji przemysłu.

Tak więc na przykładzie obecnej obniżki cen jasn0 wl. 
zimy, że polityka ekonomiczna naszej partii, naszej władzy 
■dowej wypływa z głębokiej troski o poprawę bytu mas 
•acujących. że każde posunięcie w taj dziedzinie jeSf re. 
n.ym krokiem naprzód w uczynieni- '■zego życia łatwiej, 

tym, dostatnlejszym. Na przykład- taj obniżki widzimy 
ównlcż. że dalsza poprawa warunkć naszego życia, coraz 

iepsze zaspokajanie naszych potrzeb kulturalnych ’ j ma­
terialnych, zależy od nas samych, od lepszej 1 wydajniejszej 
pracy robotnika i chłopa, całego narodu.

PARYŻ. W niedzielę tysiące Francuzów, reprezentują­
cych różne poglądy polityczne wzięły udział w zgroma- 
dzenlach ludowych przeciwko uk’"Hom wojennym z Bonn 
1 Paryża.

cl deportowanych obozu kon- 
centracylnego w Struthof ze­
brali sle przy pomniku pole­
głych w Strassburgu, gdzie 
eon. Pettt wygłosił krótkie 
przemówienie. Na transparen­
tach widniały n-olsy: „Odrzu­
camy trzecia wolne śwlato- 
wal". „Przeciwstawiamy się 
nowemu Wehrmachtowi!", 
„Mówimy „nie" układom 7 
z Bonn 1 Paryża!".

W czasie manifestacji

WARSZAWA. Wojskowy 
Sąd Refonowy w Poznaniu 
rozpatrzył sprawę grupy kuła 
ków — członków bandy terro 
rystyczno-dywersyjnej działa­
jącej na terenie powiatów wą- 
grawlecklego 1 (szubińskiego. 
Członkowie bandy drogą dy­
wersji 1 sabotażu usiłowali 
podważać sojusz robotniczo- 
chłopski. dążąc do osłabienia 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej, hamując wykony­
wanie przez miejscowych chlo

Surowe Lary dla członków 'kułackiej bandy 
terrorystyczno-dy wersyjnej

Statek „Praca” 
musi wrócić do kraju!

„Odrzucamy trzecią wojnę światową!” 
„Przeciwstawiamy się nowemu Wehrmachtowi!“ 

Potężne manifestacje w całej Francji 
przeciwko 

ratyfikacji układów z Bonn i Paryża

Adenauerowska 
owczarnia

Grono zasłużonych hitlerowców, 
którzy wraz z Adenaucrem chcą 
budować nowy „Dsutschland 
iiber alles" - powiększyło się je­
szcze o jednego zbrodniarza wo­
jennego, Jest nim Franz Pillize- 
der.

Żeby dostać się do adenaue- 
rewskiego grona trzeba mieć za­
sługi niemałe. Nowy absolwent 
hitlerowsko - bońskiego uniwer­
sytetu może jednak liczyć na ży­
czliwe przyjęcie.

Zasługi? Proszę bardzol Naj­
większe to z okresu, gdy zajmo­
wał nieooślednie miejsce w hie­
rarchii obozowej śmietanki Maut­
hausen.

Gdyby szanowny areopag miał 
jeszcze jakieś wątpliwości co do 
„zasług** Pillizedera, przekona go 
fakt, że został on swego czasu 
skazany na 10 lał więzienia - po­
służy mu to za najlepszą opinię.

• * •

Nie byle jaką przeszłością I nie 
byle jakimi zasługami dla hitlerow 
skiej partii może się poszczycić 
płk. Friedrich Heinz. Ma również, 
a jakże, doświadczenie w szpie­
gowskiej robocie, o także trady­
cje - był bowiem szpiegiem już 
za czasów II Rzeszy.

Można tylko z góry założyć, te 
w tej IV bońsk;ej Rzeszy kariera 
pana pułkownika będtfe nieco 
trudniejsza, Niejeden jur sznieą, 
nawet z doświadczeniem 1 trady­
cjami zwichnął niechlubnie ka­
rierę... na łówie oskarżonych 
przed sądem Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

FAN MARSZAIEK
MA WYOBRA2N1Ę

Przypuszczaliśmy, te hitlerowscy 
generałowie to marsowi junkrzy. 
A tymczasem pan marszolek Kes- 
stlring umie marzyć — i trzeba 
przyznać, wyobraźnię ma bujną. 
Bo posłuchajcie!

Przewodniczący Stahlhelmu, ten 
że marszałek Kesselring, zamie­
ścił w prasie artykuł, domagając? 
się ni mniej, ni więcej, tylko 
stworzenia nowego Wehrmachtu. 
A jak go sobie wyobraża? Jako 
„ponadpaństwowe siły zbrojne" w 
ramach „armii europejskiej** two­
rzonej przez USA i stwierdza, po­
słuchajcie tylko — że „klosycz- 
nym wzorem’* takich sił był hitle­
rowski Wehrmacht.

„Ponadpaństwowe sity zbrojne** 
złożone z „ponadludzi", tak je­
szcze niedawno wiaty spod Sta­
lingradu w „planowym odwro­
cie**.

Pan marszałek może sobie da­
rować marzenia. W polityce to 
nie zawsze popłaca. Wystarczy 
pamięć tych wcale niedawnych 
iat. (bor)

ju. Z Teiwenu rekrutuję się 
szpiedzy 1 dywersanci nasyłani 
do Chin Ludowych. Bandyckie 
napady kuomlntanąowców na 
statki handlowe, płynące z po­
kojowym ładunkiem do Chin 
Ludowych, są jednym z prze­
jawów agresywnej polityki 
amerykańskiej. zmierzającej 
do przeszkodzenia rozwojowi 
chińskiej gospodarki drogą blo 
kady.

I żadne gołosłowne deklara­
cje rządu USA nie są w stanie 
ukryć jego odpowiedzialności 
za prowokacje Czang Kai sze- 
ka. Narody bowiem śądzą nie 
według słów, ale według czy­
nów. Fakty zaś. Jak stwierdzi) 
przedstawiciel polski w Komisli 
Polityczne) ONZ, N. Lewandow 
skl, „świadczą o istnieniu po­
ważnego niebezpieczeństwa dla 
pokojowych stosunków między 
narodowych na Dalekim Wscho 
dzie. Bandyckie napady, doko­
nywane na pełnym morzu na 
spokojne statki pod flagą su­
werennego państwa, nie tylko 
stanowią naruszenie wszelkich 
praw pokojowej żeqlugi, lecz 
również spowodować mogą po 
ważne konflikty międzynarodo­
we".

Politykę zagraniczną Polski 
Ludowej cechuje dążenie do; 
utrwalenia pokolu i przyjaźni 
między narodami. Gorąco po 
pleramy rozwól międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych, widząc w tym jeden z 
ważnych czynników odprężenia 
sytuacji międzynarodowej Na­
ród polski nie pozwoli Jednak, 
by naruszano jego suwerenne 
prawa, by gwałcono prawo poi 
skiej bandery do wolnej żeglu­
gi na morzach świata, dokonu­
jąc pirackich napaści na nasze 
statki handlowe. Dało temu wy 
raz społeczeństwo polskie na 
licznych 7.ebraniach i masów­
kach, które oąarnęły cały krej, 
potępiając napaść na statek 
„Praca’’ 1 domagając się od 
rządu USA podjęcia kroków, 
zmierzających do uwolnienia 
statku i załogi. Statek „Praca" 
musi wrócić do krajul

Imię 1 nazwisko Gospodarstwo 
PGR

Ilość orki śred. 
od 15.8 14.11

8. Jan Zalewfkl Dąbrówką 427 ha
9. Frltz Neumann Malenlec 425 .,

10. Witold Izmajłowic? Nożyno 422 „
11. Albin Gruglel Nożyno 413 „
12. Józef Sadowski Gronowo 411 ,.
13. Stefan Pisko Motarzyno 411 „

CIĄGNIKI MARKI „URSUS" NA KOLCACH

1. Hans Stlwe Karwlce 355 ha
2. Herman Scheiwe Żegocino 297 „
3. Feliks Zieliński Kotowo 288 „
4. Henryk Stroika Nożyno 256 ,,

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR"

1. Staniał. Czuhajewskl Skarszów 283 ha
2. W’ładvsław Duda I.otyń 2G8 .,
3. Gerard Fedka Gronowo 267 .,
4. Paweł Sten ze 1 Złotów 265 ,.
5. Stanisław Kroplewskl Krzyżankt 258 ,.
fi. Zenon Kruk Samborsko 250 .,
7. Franciszek Malinowski Radowiec 243 „

Polski statek handlowy „Pra 
ca", zatrzymany bezprawnie 
przez okręt wojenny bandy 
czangkaiszekowskiej 125 mil 
na wschód od Taiwanu, pozo- 
staje nadal we władzy zbóje­
ckich piratów. Zachodzi obawa 
e los załogi polskiego statku, 
aresztowanej przęz żołnierzy 
kuomintangowskich*

Rząd Stanów Zjednoczą eh 
zaprzeczył gołosłownie w odpo­
wiedzi na notę protestacyjną 
rządu polskiego, że jest odpo­
wiedzialny za tę zbójecką na­
paść. Zaprzeczył, mimo że sa­
molot ze znakami rozpoznawczy 
mi lotnictwa Stanów Zjednoczo­
nych naprowadził kuomlntan- 
gowskę kanonierkę na droąę 
polskiego statku I krążył nad 
nim przez dłuższy czas przed 
pirackim napadem.

Cóż, znane to metody dyplo­
macji amerykańskiej. Był kie­
dyś w Warszawie ambasador 
amerykański, który na posta­
wione przez ówczesnego pol­
skiego ministra spraw zagrani­
cznych zarzuty pomocy Miko­
łajczykowi w ucieczce łgał w 
żywe oczy, że z tą sprawę nie 
me nic wspólnego. Potem, kie­
dy opuścił nasz kraj, opisywał 
w pamiętniku z detalami po­
moc, jakiej udzielił PSL-owskie 
mu „prezesowi".

Nie czekając jednak na pa­
miętniki np. wiceprezydenta 
USA, Nizona, który niedawno 
odwiedził główny port Talwa- 
nu, Kao-Siung, gdzie Zawleczo­
no polski statek „praca", 
sięgnijmy do artykułu reakcyj­
nego dziennikarza amerykań­
skiego z „New York Herald 
Tribune", Alsopa, on również 
gościł na Taiwanie. Ten nie po 
defrzany o jakąkolwiek wro­
gość do Czang Kai-szeka I ^ta­
nów Zjednoczonych dziennikarz 
pisze, że na utrzymanie armii 
kuomintangowskiej na Tajwa­
nie „Amerykanie łożą rocznie 
300 milionów dolarów". Czang- 
kaiszekowscy żołdacy są.wykó- 
rzyętywani przez finansujący 
ich,., zapatrujący w sprzęt i 
ochraniający ich swoimi siłami 
zbrojnymi rząd USA do szere­
gu sprzecznych z prawem mię­
dzynarodowym czynów.

Piracka napaść na polski sta 
tek handlowy jest tylko je­
dnym z ogniw tej polityki, ja­
ką rząd USA rękami wyrzu­
tków talwańskich prowadzi na 
Dalekim Wschodzie, polityki 
prowokacji i wywoływania po­
żogi wojennej w Azji.

Ze znajdującego stę pod ople 
ką amerykańską królewstwa 
czangkaiszekowskich bandytów 
płyną dyrektywy dla band, 
znajdujących się w Burmie, 
których działalność skłoniła 
rząd burmeński do złożenia 
skargi w ONZ i uchwalenia 
przez ONZ rezolucji o agresji 
kuomintangowskiej w tym krą

zemścić się 1 zastraszyć Siud- 
młaka za Jego aktywną pracę 
społeczną | obywatelską posta­
wę, spalił mu zabudowania go­
spodarczo wraz ze stodołą peł­
ną zboża.

„Twardowski przysłał ml 
później list — mówi Sludmlak 
— że z przyjemnością patrzył, 
Jak płonęło moje gospodar­
stwo".

Sw. Franciszek Fitt, prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Rglelsku, stwier­
dził, że wraz ze stodołą pod­
paloną przez Twardowskiego 
spłonęły cenne maszyny rolni- 
cze.

„Członkowie spółdzielni nie 
załamali się Jednak po te| 
clężk!e| stracie — mówi Fltt 
-- lecz z pomocą władzy ludo­
wej pobudowali w Czynie 
1-Majowym nową stodołę, już 
nie drewnianą, lecz murowa­
ną. Pragnąc odwdzięczyć się 
państwu za okazana pomoc, 
spółdzielcy wywiązali się 
przedterminowo 1 z nadwyżka 
ze wszystkich swoich zobowią­
zań wobec państwa".

Sw. Czesław Waazak prze­
wodniczący spółdzielni w Żu­
rawi stwierdził, że w podpa­
lonym stogu spłonęło 250 q 
ziarna. „Jeszcze gdy gospoda 
rowaliśmy indywidualnie — 
zeznaje świadek — szajka ku­
łackich terrorystów próbowa­
ła nas odciągnąć od spółdzlel 
nj przez podnalenle naszego 
dobytku. Mnie podpalono 
szopę z narzędziami rolniczy­
mi. a Innemu stóg ze zbożem. 
Ale przecież spółdzielnia u 
nas powstała".

Wojskowy Sąd Rejonowy 
skazał herszta bandy, terrory­
stę i podpalacza St. Twardow­
skiego na karę śmierci. Sąd 
skazał pozostałych członków 
bandy, oskarżonych: Józefa 
Żmudzińskiego na 10 lat wię 

. zlenia. Franciszka Purczyń 
j sklego na 3 lat więzienia, St 
ntsława Cytlaka na 6 lat wir 
z,?nia | Tadeusza Czajko- 
sklego na 3 lata więzienia. M 
stosunku do wszystkich oskar 
żonych Sąd orzekł przepadek 

. mienia na rzecz Skarbu Pań- 
I stwa.



O większą pomoc zespołom
redakcyjnym radiowęzłów

Oceniając prace zespołów 
redakcyjnych radiowęzłów w 
wolewództwle koszalińskim 
trzeba stwierdzić, że stały 61ę 
one na ogół bliskim pomocni­
kiem partii I władzy terenowej 
w 6wych powiatach.
i Ocenialac Ich pracę na pod 
stawie analizy audycji pośwlę 
conych tak ważne! akcji ja-c 
skupu zboża oraz Innych pro­
duktów dla państwa, wyróżnić 
należy prace zespołu redakcyj 
nego przy radlowęźle w {Sław­
nie. Sprawie dostaw obowląz-, 
kówych poświęca 6lę tam wie­
le ciekawych audycji.

Zespół redakcyjny w Sław­
nie w swoich audycjach słusz­
nie wykazule kierownicza rolę 
organlzacll partv|nych w kam 
pani! skupu. Wymienić tutal 
należy audycie o pracy pod- 
6tawowel organizacji partyjne, 
w spółdzielni produkcyjne! w 
Garbowle - Strzelcach. Wiele 
audycll poświęcił zespół 6ław 
ncńskl krytyce źle pracują­
cych rad narodowych. Dobru 
bvła na przykład audycla. w 
którel wytknięto biedy Gmin­
ne! Radzie Narodowe! w Do- 
blesławcu. która nie sp!eszvta 
6le z rozpatrywaniem podań 
chłopów w 6orawle norm obo- 
wiązkowych dostaw. Błędem 
audycll natomiast było, że nie 
podkreśliła ona. Iż mimo wnie­
sienia podania chłop winien do 
starczać zboże na poczet obo- 
wiązkowe! dostawy dla pań­
stwa.
i Pomimo niewątpliwych 
julększych czy mniejszych osią

gnieć poszczególnych zespo­
łów redakcyjnych trzeha 
stwierdzić, że wszystkie bez 
wy lat ku nie uwzględniały w 
swych audyclach wielu waż­
nych momentów. Nie pokaza­
ły one dostatecznie wrogiej 
działalności elementów kular 
cko - soekulancklch. Pokazu- 
lac opieszałych chłopów, ze­
społy redakcyjne nie potrafiły 
często odróżnić obałamuco- 
nvch chłopów od zdecydowa­
nych wrogów. Zespoły za ma­
ło wyjaśniały w 6wvch audy­
clach podstawowe założenia so 
tuszu robotniczo - chłopskie­
go—fundamentu władzy ludo­
we!. Za mało mówiło 61ę o 
przebyte! Już drodze, o dętych 
czasowych osiągnięciach 1 per 
snektywach rozwojowych na­
szego kraju. Nie podkreślano 
doświadczeń przeszłości. za 
mało wskazując na historię 
wspólnych walk robotników 1 
chłopów. Nie wskazywano w 
audycjach dostatecznie na per­
spektywy Jakie stoją przed 
młodzieżą wiejska, a przecież 
w każdel gromadzie można 
znaleźć dość przykładów. Po­
minięto w audycjach szeroką 
pomoc państwa dla wsi. Jak 
sprawa elektryfikacji, wzro.

stu masv towarowej, szerokie­
go zaopatrzenia w nowoczesne 
maszyny rolnicze ttp. Moblll- 
ziilac chłopstwo do wypełnia­
nia obowiązkowych dostaw dla 
państwa nie wskazywano w ja 
kl sposób wypełnia swe o!» 
wiązki robotnik — co daje on 
wsi. Nie dawano też w audy­
cjach zdecydowanego odporu 
kułacklel plotce.

Zalmowano 61e wprawdzie 
spółdzielniami produkcyjnymi, 
ale czyniono to w 6posób nledo 
stateczny, nie pokazywano np. 
w laki sposób spółdzielnie u- 
macnlały sj®. lak wzrastał do­
brobyt członków spółdzielni, 
tak przekonywali sle do spół­
dzielni chłopi Indywidualni 
lip.

Tvle o pracy samych zespo­
łów redakcyjnych radiowęz­
łów.

W pracy swe] oliok Instruk­
tażu ze strony Ekspozytury 
Polskiego Radia w Koszalinie 
muszą one otrzymać ponadto 
właściwa pomoc od prezydiów 
terenowych rad narodowych o- 
raz Instancji partyjnych w po­
wiatach 1 gminach. Zle bo­
wiem lest dotychczas z pomo­
cą dla zespołów redakcyjnych 
radiowęzłów w naszym woje­
wództwie.

Przykładem lekceważenia 
uchwal partii 1 rządu na tym 
odcinku lest Prezydium PRN 
oraz KP PZPR . w Białogar­
dzie. Pomimo licznych, trwają­
cych od wielu miesięcy Intec- 
wencll. ze strony Ekspozytury 
PR w Koszalinie, przy radio 
weźle w Białogardzie nie Ist­
nieje zespół redakcyjny.

Wiceprzewodniczący PRN 
w Wałczu, który z urzędu od­
powiedzialny lest za właściwą 
prace zespołu redakcyjnego, 
nie udziela mu wcale pomocy. 
Podobnie nie Interesuje sle 
praca zespołów redakcyjnych 
w Szczeclnku. Czaplinku 1 Bar 
wicach sekretarz Prezydium 
PRN w Szczeclnku. Brak zaln 
teresowanla zespołem redakcyj 
nvm wykazują takĄe PYez. 
PRN ] KP PZPR w Drawsku.

Jaskrawym wyrazem lekce­
ważenia roli zespołu redakcyj­
nego radiowęzła lest przy­
kład Prezydium PRN w Słup­
sku. Wydano tam dwa tvslace 
złotych na benzynę z fundu­
szu przeznaczonego na nagro­
dy dla Tial lepiej pracujących 
członków kolektywu, redakcyj 
nego. Prezydia rad narodo. 
wych winny pamiętać, że do

Nie może być pobłażania
dla wrogów naszej ludowej ojczyzny

I SPÓŁZAWODNICTWO 
yy socjalistyczne Jest po.

I tężną silą 1 orężem w wy
k on rwaniu naszych planów go 
spodarczych, w podnoszeniu 
produkcji roślinnej 1 zwierzę 
cej, mobilizuje chłopów pracu 
Jących d0 przedterminowego 1 
nadwyżkowego wykonywania 
obowiązków wobec państwa. 
Doświadczenie wykazało, że w 
takich gromadach Jak Skórzy- 
no. gm. Główczyce, Wielka 
Wieś gm. Damnica, czy Czer 
wieniec gm. Potęgowo, gdzie 
należycie zorganizowaliśmy 
współzawodnictwo pracy tam 
podniesiona została wydajność 
plonów z hektara, szerzej roz 
wlnlęto hodowlę, tam chłopi 
wywiązali 61ę z wszystkich o- 
bowlązków wobec państwa.

Muszę |ednak samokrytycz- 
nle stwierdzić, że Zarząd Po­
wiatowy Zw. Samopomocy 
Chłopskiej' w Słupsku zanle. 
dboł w dużym stopniu rozwój 
współzawodnictwa w wielu 
gromadach. Na apel gminy 
Lubuczewo, wzywającej* do 
współzawodnictwa wszystkie 
gminy województwa w przed 
terminowym wykonaniu obowlą 
zkowych dostaw, nie odpowie 
działy wszystkie gminy pow. 
słupskiego.

Zadania postawione przed 
naszym związkiem są Jasno 
sprecyzowane. Ażeby Je wyko 
nać. musimy przede wszystkim 
przeanalizować 1 usprawnić 
pracę zarządów gmlnnycli 1 
gromadzkich ZSCh, wciągnąć 
do zarządów przodujących ho

kszyć zaopatrzenie PGR-ów 
w maszyny rolnicze. Jak sa- 
dzarkl do ziemniaków, rozrzu 
tnlkj obornika, kombajny zbo­
żowe, kopaczki traktorowe, 
młocarn e o większej wydaj, 
ności oraz urządzenia służące 
do mechanizacji hodowli. Jak

Wspólnym wzmożonym wysiłkiem
wypełnimy wskazania IX Plenum

zawodnlctwa o wzrost produk. 
cjl rolniczej. Zwrócimy wlęk- 
szą uwagę na konkretność 1 r© 
alność zobowiązań, na podejmo 
wantę zobowiązań gromadzkich 
dopiero w oparciu o Indywi­
dualne zobowiązania poszcze­
gólnych chłopów, na stałą, sy­
stematyczną kontrolę [ podsu­
mowywanie wyników.

Właściwie zorganizowane I 
kierowane współzawodnictwo 
zmobdlzuje masy pracujące 
wsi do wydajniejsze! walk) o 
zwiększenie produkcji rolni, 
czej. warunku szybszego pod 
niesienia stopy życlowei ludzi 
pęacy.

PIOTR NOGEC
prezes ZP ZSCh w Słupsku

złośliwie sabotującym odstawy kułakiem lub 
spekulantem czy też obalamuconym przez 
wrogą propagandę chłopem pracującym. Rów 
nocześnle każdy zalegający ma Jeszcze moż­
ność wykonania 6wego planu.

1 tak np. po rozmowie z prokuratorem wy­
konali 6wó| plan 6kupu zboża tacy Jak: Jan 
Mrówczyński z gromady Dobiesław, pow. 
Sławno. Józef Pacyna z gromady Zydowo, 
pow. Sławno. Polikarp Gaik e Rąbina, pow. 
Białogard 1 wielu Innych.

ÓJjecnle, gdy skup zboża wszedł w ostatnia 
fazę realizacji, gdy dziesiątki tysięcy uczci­
wych chłopów w całym województwie wyko­
nały Już 6we obowiązki, a o zakończeniu sku­
pu decydują nalbllższe dni. nie można 6lę w 
polityce 6a-nk<fll ograniczać Jedynie do roz­
mów prokuratorskich.

W stosunku ęlo złośliwie uchylających się 
od realizacji obowiązkowych dostaw, w st.osun 
ku do tych, którzy prowadzą wrogą robotę' 
trzeba stosować 1 ostrzejsze środki.

Czego uczy nas przykład bezczelnego ku­
łaka z Myśllgoszczy?

„23. X. w gminie Strzeczona — plsze nasz 
korespondent Stanisław Szczęśniak — odbyła 
się sesja wyjazdowa Sądu Powiatowego w 
Człuchowie, na której rozpatrywano sprawę 
Stanisława Gada, który sam złośliwie uchylał 
się od wypełnienia obowiązków wobec pań­
stwa oraz odciągał innych od wykonania pla­
nu. Rozprawa wyraźnie wykazała winę oskar­
żonego 1 Stanisław Gad skazany został na 
półtora roku wlezienia. Ponad 50 obecnych 
na rozprawie chłopów z Myśllgoszczy, Słup­
ska I Strzeczony przyjęło ten wyrok z pełnym 
uznaniem.

Tacy obywatele Jak Franciszek Szalgfn, 
Antoni Kaczmarek, Bazyli Dzikosereda I Inni 
w zdecydowanych słowach potępili wrogą 
działalność Gada I stwierdzili, te wyrok ten 
powinien wskazać wszystkim. Iż nie wolno 
bezkarnie sabotować obowiązków wobec pań­
stwa.

Teraz, kiedy okazało się. te Gad pomylił 
się w swych rachubach, realizacja obowiązko­
wych dostaw przebiega w Myśllgoszczy lepiej.

Nie Jest to przykład odosobniony.
W powiecie blalogardzklm zastopowano 

areszt wobec Kajetana Lechamana z Bełtna. 
który mimo rozmowy z prokuratorem w dal 
szym ciągu złośliwie uchylał się od wykona­
nia obowiązku odstaw v zboża. Osadzono w 
areszcie 1 rozpoczęto śledztwo przeciwko Jó­
zefowi Obstowl w pow. Miastko 1 Józefowi 
Dąbrowie z powiatu Słupsk, którzy odciągali 
sąsiadów od realizacją obowiązków -woboc 
państwa...

Te przykłady wskazują. że tam, gdzie 
umiano zdemaskować 1 właściwie ukarać wro­
ga występującego przeciwko realizacji pla­
nowego skupu, tam przebieg skupu zlioża 
1 wykonanie Innych obowiązków wobec pań­
stwa znacznie sle poprawiło.

Nie wszędzie Jednak skończono z pobłaża­
niem wobec złośliwie onomvch. wot>ec siew­
ców wrogich plotek. Wielu. Jest leszcze ta­
kich lak Stanisław Gad mówiących, że „Im 
nikt nic nie zrobi...".

Tym wszystkim trzeba lak nafprędzel wy­
kazać. że mylą sle w swych rachubach. Trze­
ba zdecydowanie skończyć z oportunlstvcznvm 
liberalizmem I pobłażaniem wobec wrogiej, 
kułacklel działalności, wobec wrogów naszej 
ludowej ojczyzny.

L. GNOT

TEZY do dyskusji przed 
II Zjazdem PZPR. o. 
mawiając zadania pań­

stwowych gospodarstw rol­
nych wskazują, że dla podnie. 
sienią produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej, należy m. ln. zwlę

samoczynne poidła, kolejki do 
transportu w oborach i chlow 
nlach ftp.

Chclałem omówić szczegóło 
wlej zagadnienie „małej ms- 
chanlzacjl", które nie było do 
tychczas w zespole PGR Ja­
strowie należycie doceniane. 
Zbyt małg uwagę zwróciliśmy 
na konieczność ułatwienia 1 
usprawnienia pracy brygad ho 
dowlanych, na możliwość uzy 
skanla poprzez szerszą mecha 
nlzację, poważnych oszczędno 
ścl. Najlepiej o tym świadczy 
fakt, że w gospodarstwie PGR 
Samboreko znajduje slę;zdewa 
stowana kolejka do przewoże­
nia paszy, a myśmy dotąd nie 
zatroszczyli się o Jej uruchom 
mienie. y

Pewien przełom nastąpił w 
bieżącym noku. Wykorzystali 
my przeznaczone na ten cel 
kredyty. W gospodarstwach 
Samborsko | Ptusza uruchomi 
Hśmy kolumnowe pamlkl w 
chlewniach. Zelektryfikowali­
śmy gospodarstwo Byszkt i u- 
ruchomlllśmy w nlm windę do 
magazynu.

Zastanawiając sle nad zada 
nlami j wytycznymi zawarty­
mi w tezach do dyskus|l 
przed II Zjazdem PZPR do­
szedłem do przekonania, że 
konieczne Jest szersze wyko­
rzystanie wszystkich rezerw 
dla Jak największego zmecha 
nizowanla wszystkich prąd.

W przyszłym roku zamierza 
iny więc uruchomić sposobem 
gospodarczym windy w goepo 
darstwach Samborsko, Zagó. 
rze, Zimne 1 Sypniewo, które 
posiadają największe magazy 
ny. Uruchomimy kolejkj do 
przewożenia paszy 1 wywożenia 
obornika w gospodarstwach 
Samborsko, Zagórze j Sypnie 
wo. Doprowadzimy wodociągi 
z wodą do obór w Zagórzu i 
Sypniewie, do chlewni w Sam 
borsku. w Jastrówku | Zągó- 
rzu. W gospodarstwach Syp­
niewo, Jastrówek | Sambor­
sko woda doprowadzona zosta 
nie Jeszcze w bieżącym roku.

Przygotowaliśmy juj czę­
ściowo potrzebne ‘ materiały 1 
części, lak liny do windy, pew 
ną ilość rur wodociągowych, 
szyn, wózków ltp. Posiadamy 
też w warsztatach dobrych fa 
chowców. Jak Franciszek Sie­
rota. tokarz Władysław Cyran 
kowskf, kowal Bronisław Dą. 
browskl, 6zofer-mechanlk Wła 
dvslaw Siwak, spawacz Kazi­
mierz Łucki 1 wielu innych. 
Braknie nam tylko precyzyj­
nej tokarki | wiertarki, o kió. 
rych przydział obecnie stara­
my się.

Posiadamy więc warunki, 
aby uzyskać poważne oszczęd­
ności. obniżyć koszty własne 
produkcji.a więc realizować za 
dania postawione w tezach, do 
dyskusji przed II Zjazdem na 
szej partit.
HENRYK PIECZENIEWSKI 

dyrektor zespołu PGR 
Jajtrowle

ich obowiązków należy rów­
nież zaopatrywanie zespołów 
redaikcvlnvch radiowęzłów w 
pomoce biurowe, papier, ma­
szyny do pisania, atra­
ment ltp. Niedopuszczalnym 
jest wydawanie pieniędzy z 
funduszu na ogół na Inne <*le. 
Komitety partyjne oraz odpo­
wiedzialni za zespoły redakcv| 
ne radiowęzłów członkowie 
prezydiów rad narodowych po 
winni czuwać nad właściwym 
doborem ludzi do zespołów ra- 
dakcytnych. doprowadzając w 
nalbllższvm czasie do Ich 
skompletowania. Pomocy ze­
społom redakcv|nym udzieli 
niewątpliwie Zarzad Okręgo­
wy Radlofonlzacli Kraju w Ko 
szallnle. donrowadzaląc m .In. 
do właściwego wyglądu po­
mieszczenia radiowęzłów np. 
w Szczeclnku. wyposażając fe 
równocześnie w potrzebne ak­
cesoria techniczne Jak mikro­
fony np. w Drawsku I Inne.

Kledv pomoc dla zespołów 
re-iakcv|nvch okażą w więk­
szym stopniu rady narodowe, 
komitety partyjne i wszyscy 
odpowiedzialni za Ich działał 
ność. praca zespołów wejdzie 
na właściwe tory. Zespoły sta 
na się wtedy w pełni porno- 
cnlklem nartll l władzy tereno 
wel. lepie] mobilizując społe­
czeństwo 6wych powiatów do 
szybszego, przedterminowego 
realizowania zadań sześciolat­
ki. zadań nakreślonych na IX 
Plenum KC Partii.

J. BARFUSS 
Ekspozytura PR w Koszalinie

Pomożemy chłopom pracującym w walce 
o podniesienie produkcji rolnej

Szerzej wykorzystamy rezerwy 
„malej mechanizacji"

Uporu Stanisława Gada — znanego w My­
śllgoszczy spekulanta — nie przełamały ża­
dne tłumaczenia trójki gromadzkiej, pełno­
mocnika skupu 1 agitatorów. Nie pomogło od­
woływanie 61c do Jego sumienia obywatelskie­
go, tłumaczenie, że realizacja planu skupu 
zboża to obowiązek wobec ojczyzny, to wy­
pełnienie długu wobec robotników, którzy 
wydajną pracą zapewniają Jemu 1 Innym 
chłopom coraz więcej towarów -przemysło­
wych... , i

Na wszystkie te argumenty Stanisław Gad 
pozostawał głuchy. Wreszcie, Jak gdyby na 
kpiny, odstawił z przypadających mu w pla­
nie 32 kwintal!, zaledwie 180 kg zboża 
1 oświadczył, że wiecel nie odstawi, choć 
wszyscy wiedzieli, że zboża ma pod dostat­
kiem. Nie chclal też słyszeć o realizacji In- 
nycli obowiązków wobec państwa.

Nie tylko sam sabotował dostawy, ale I In­
nych do tego namawiał. Przed przychodzący­
mi aktywistami wykręcał 61; Jak piskorz, bia­
doląc, że zboża nie ma. ziemniaków zasadził 
zbyt mało. 6łowem nie lest w 6tanle czego­
kolwiek odstawić dla państwa. Zaledwie Je­
dnak zamykała 61e furtka za odchodzącymi, 
wołał bezczelnie na cała wieś:

„Tylko głupcy odwożą zboże — ja swoje­
go nie oddam! Cóż mogą mi za to zrobić?"

I nic dziwnego, że wo W61 coraz częściej 
Zapytywano: może naprawdę nie będą obo­
wiązkowo wymagać tych dostaw, skoro Gad 
nie tylko nie odstawia, ale głośno zapowiada, 
że nic mu za to nie zrobią?...

A Gadowi o to chodziło.

NA CO LICZYLI STANISŁAW GAD 
I JEMU PODOBNI?

Szereg naszych komitetów powiatowych' 
i gminnych partii oraz rad narodowych od 
początku tegorocznej kampanii 6kupu zboża 
nie dostrzegało w terenie działalności wroga, 
który wszelkimi 6lłaml próbował sparaliżować 
planowy skup. Nie zawsze potrafił dostrzec 
wroga ,KP — Człuchów, W ł z czy Słupsk.

Karygodna pobłażliwość wobec Jaskrawych 
faktów wrogiej działalności wykazywały ra­
dy narodowe w Sławnie, Koszalinie 1 innych 
powiatach.

Ten właśnie liberalizm rozzuchwalił wrogie 
elementy. Kułacy oraz spekulanci sądzili, że 
mogą bezkarnie sabotoivać realizację olx> 
wlązkowych dostaw. W wielu gromadach 
1 gminach działalność wroga przybrała na 611e. 
i Te fakty stały 61e dla wielu towarzyszy 
i komitetów powiatowych 1 gminnych, z. rad 
narodowych i innych instancll sygnałem, że 
lekceważenie wroglel działalności, pobłażli­
wość w stosunku do tvch, którzy sabotują 
planowy skup jest karygodnym oportunizmem. 
W wielu naszych powiatach 1 gminach zrozu­
miano, że bezkarności 1 wrogiej działalności 
trzeba położyć kres.

KARAĆ KUŁAKÓW 1 SPEKULANTÓW 
SAPOTIJTACYCH ODSTAWY

I UPRAWIAJĄCYCH WROGĄ ROBOTĘ!
Czy Jednak dostatecznie stosuje się wszyst- 

kle środki 1 sankcje, by złamać kułacki sabo­
taż? Wzywanie złośliwie zalegających z odsta 
wami do prokuratora w wielu wypadkach da­
ło fuż dobre wyniki. Prokurator rozmawiając 
z każdym zalegającym osobno ma możność 
■zorientowania sle w jego Istotnych możllwoś- 
ciach —• stwierdzenia, czy ma do czynienia ze

dowców 1 mistrzów wysokiego 
urodzaju.

Olzecnle przystępujemy do 
przyjmowany zgłoszeń do kon 
kursu hodowlanego kobiet 
Wiejskich ra rok 1954, Poeta 
wlMśmy sobie Jako zadań e. że 
ve współzawodnictwie w przy 
szłym roku weźmie udzlaj co 
najmniej 70 kół gospodyń 1 
około 2 000 członkiń. Bę­
dziemy otaczali większą niż 
dotychczas opl^lłą współzawo­
dniczące kobiety, udziela'.! 
Im fachowych porad i wskazó­
wek. popularyzował) ich osią­
gnięcia | metody oracy.

Przy parno”-’ zreorganizo­
wanych zarządów gminnych 
usuniemy dotychczasowe nie­
dociągnięć na odcinku współ



I

tu wałeckiego nie poszła za 
Ich przykładem i dlatego po­
wiat Walcz, obok Szczecinka, 
Koszalina 1 Białogardu znajdu 
Je się na szarym końcu reali­
zacji planu finansowego.

Szczególnie źle się dziele w 
gminach: Bruskowo Wielkie, 
Damnica 1 Wytowo (pow. 
Słupek), Brzeźno. Rąbino 1 
Świdwin (pow. Białogard), Ko 
szalln I Manowo (pow. Kosza, 
lin), Róża Wielka i Kłębówiec 
(pow. Walcz) oraz Tarnówka 
(pow. Złotów). Suma wpłat po 
datkowych w tych gminach 
wynosi od 11 do 47 proc, 
planu rocznego.

CZY ISTNIEJĄ 
„TRUDNOŚCI 

OBIEKTYWNE'?

Towarzysze z prezydiów 
gminnych rad narodowych 
w tych gminach, zapytywani 
o powody 'tak niskiego wyko­
nania planu finansowego, roz 
kładają ręce i tłumaczą: .ju­
dzie nie mają Jeszcze pienię­
dzy, bvł nieurodzaj żyta..." 

. ltp. Tłumaczeniami tymi usl- 
I lują usprawiedliwić brak kon

partii f organizacji partyj­
nych w POM-ach wysłuchać 
sprawozdań rad zakładowych 
z odcinka współzawodnictwa, 
omówić niedociągnięcia i usta 
llć zadania na najbliższy o- 
kre6. zmobilizować aktyw do 
rozwinięcia wokół współza­
wodnictwa masowej pracy 
uświadamiającej 1 organiza­
cyjnej. dopilnować, ażeby ad­
ministracje wspólnie z rada za. 
kładową stworzyły traktorzy­
stom odpowiednie warunki 
pracy. leplef dbały o ich po­
trzeby bytowe, oraz aby za­
poznano Ich z planami produk­
cyjnymi zespołu 1 gospodar­
stwa.

Podstawowym Jednak zada 
nlem aktywu partyjnego 1 
społecznego winno być stałe 
podnoszenie świadomości po- 
lltycznel traktorzystów, wy­
jaśnianie im polityki naszej 
partii, a szczególnie wytycz­
nych IX Plenum i tez przed- 
zlazdowych. których realiza­
cja przyczyni się do dalszego 
polepszenia poziomu życia 
ludzi pracy, wyjaśnianie sy­
tuacji międzynąrodowei cha­
rakteryzującej się narastającą 
przewagą sił obozu pokoju, 
krzyżującego knowania podże 
gaczy wojennych.

Towarzysz Bolesław Bierut 
wskazuje, że „...współzawod­
nictwo socjalistyczne wymaca 
zorganizowania. kierownic­
twa, systematycznej analizy 
Jego wyników, wymaga od 
partii f masowych organiza­
cji społecznych, nieustannej 
inicjatywy I troski o rozwój 
coraz to nowych form współ­
zawodnictwa, o rozszerzenie 
Jego zasięgu I rozmachu".

Trzeba Jednak stwierdzić, 
że niedostateczna Jest u nas 
kontrola przebiegu współza­
wodnictwa. systematyczne pod 
sumowywanle 1 analiza wyni­
ków. wyciąganie wniosków ze 
słabości i niedociągnięć, poma 
ganię w Ich usuwaniu.

Na wyróżnienie zasługule 
praca Okręgowego Zarządu 
PGR w Szczecin.ku, który 
każdego tygodnia analizuje ro 
zwófr współzawodnictwa i uzy 
skane wyniki, podając je w 
6pec.laln.vch komunikatach do 
wiadomości wszystkim zespo­
łom. Omawiają wyniki współ 
z.awodnlctwa ..błyskawice" 1 
gazetki zespołów Debrzno 1 
Tychowo. E/O POM w Kosza­
linie nie usiłowała natomiast 
ani razu podsumować wyni­
ków.

Ażeby współzawodnictwo 
stało się czynnikiem napraw­
dę mobilizującym w walce o 
wykonanie naszych planów— 
należy nieustannie śledzić je­
go przebieg w brygadach trak] 
torowych. Analiza 1 podsumo 
wywanle wyników winno być 1

Jeszcze raz
o słabej pracy koszalińskich BPP-ów

V/ tych warunkach na szczególną uwagę 
zasługuje list inż. Józefa Lewandowskiego 
z Okręgu Lasów Państwowych w Szcrecinku. 
Oto co pisze inż. Lewandowski:

— Nosz okręg stawia na pierwszym miej­
scu budowę mieszkań i osąd dla robotni­
ków leśnych. Wykonawcami tych robót są 
Budowlane Przedsiębiorstwa Powiatowe, spo 
śród których no wyróżnienie zasługuje BPP 
w Złotowie; ukończył on przed terminem 
odbudowę osady robotniczej Skórka w Nad­
leśnictwie Dąbrowa Otoczysta, pow. Zło­
tów. Odbudową nadleśnictwa kierował Pa­
weł Smolarek.

Szkoda tylko - kończy inż. Lewandowski 
*- że nie wszystkie BPP-y naszego woje­
wództwa rozumieją swoje zadania tok, jak 
BFP w Złotowie.

Bilans pracy BPP-ów woj. koszalińskiego 
Jest rzeczywiście niezadowalający. Więk­
szość z nich jeszcze nie rozumie tego oczy­
wistego faktu, że plon jest również dla 
BPP-ów prawem niezłomnym I że nic nie 
tłumaczy Ich lekceważącego stosunku do 
zleconych im zodań, jok I nieudolności dy­
rekcji WZ BPP-u, która nie potrafi zapro­
wadzić w podległych sobie placówkach 
porządku. Dziś, gdy IX Plenum KC partii 
wytyczyło zwiększone zadania w walce o 
lessie zaspokojenie potrzeb ludzi pracy - 
BFP-y woj. koszalińsl iego musza niezwłocz­
nie zrewidować zarówno swój stosunek do 
ważnej sprawy remontów, jok również u- 
sprawnie organizację pracy,

(il)

B. Bogusiak 
kierownik Wydziału 
Podatków Wiejskich 
Prezydium Woj. RN 

w Koszalinie

kretnej pracy wyjaśniającej l 
organizacyjnej, 6woją nieudol 
ność i brak troski o to, aby 
każda gromada całkowicie 1 w 
terminie spłaciła należności 
podatkowe. Fakt, że w wielu 
wyżei wymienionych gminach 
nie doręczono upomnień chło­
pom zalegającym ze spłatą 
III-cieJ raty podatku, brak co­
dzienne) analizy wykonania 
planu, traktowanie przez 
GRN planu finansowego Jako 
..mniej ważnego" — oto naj­
istotniejsze przyczyny niewy­
konywania planu finansowego 
przez wiele gmin.

Najlepsi działa dobry przy 
kład. Rolnicy często patrzą 
na aktyw gminny i gromadz­
ki, Jak on wywiązuje ilę z oho 
wlązków wobec państwa. Ak­
tyw gromadzki np. powiatu 
białogardzkfego, niestety dale­
ki jest do świecenia przykła­
dem. Jan Mielniczuk, sołtys 
gromady Biernów winien Jest 
państwu ponad 3000 zł z ty­
tułu podatku gruntowego. Po 
dobnie eołtyst Buchowleckl, 
Falek i wielu Innych nie ui­
ścili swych podatkowych nalo 
żnoścl.

Komitety gminne partii 
winny zwrócić większą uwagę 
na pracę prezydiów GRN w 
realizacji planu wpłat podat. 
ku gruntowego 1 rozwinąć 
wśród chłopów pracujących 
pracę uświadamiającą.

WNIOSKI

Prezydia rad narodowych, 
a szczególnie prezydia gmin­
nych rad narodowych muszą 
pamiętać o tym. że plan flnan 
sowy jest równie ważny Jak 
planjdostaw zboża, żywca czy 
mięsa. Aby plan ten był szy­
bko i w całości wykonany, 
trzeba wzmóc pracę wyjaśnia­
jącą, a w tym celu — wyjść 
7.7a biurek i wyruszyć w te­
ren, do gromad. Trzeba wre­
szcie pamiętać o potrzebie ter 
mlno^esro rozpatrywali.a od­
wołań chłopskich, jak również 
stanowczego egzekwowania na 
leżności podatkowych od opor 
nych kułaków j spekulantów. 
Tej ostatniej sprawy winny 
szczególnie dopilnować refera­
ty nodatków wiejskich prez. 
PRN.

Komitety gminne partii 
winny zatroszczyć się o to, by 
członkowie partii w pierw­
szym rzędzie zrealizowali 6wo 
Je finansowe plany.

Od tego. Jak rolnicy spła­
ca podatek gruntowy, zależeć 
będzie w znacznym stopn u. 
wykonanie budżYów tereno­
wych rad narodowych, a więc 
1 dalsze zwiększenie pomocy 
państwa dla ws| pracującej. 
\V odpowiedzi na stale rosną- 
cą pomoc państwa, pa uchwa­
ły IX Plenum j częściową ob 
niżkę cen. rolnicy Ziemi Ko- 
Szalińskiej winni w całości i 
szybko wołać ć podatek grun 
temy. wykonać wszystkie swo 
la obowiązki wobec robotniczo 
chłopskiego państwa, wobeo 
klasy robotniczej.

Systematycznie kierować 
współzawodnictwem traktorzystów

Na apel Alojzego Karan- 
kowsklego z PGR Oparzno, 
wzywającego do współzawod­
nictwa o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziem! Koszallń- 
bklej, odpowiedziało dotych­
czas 1074 traktorzystów PGR 
1 POM. Realizując podjęte ro 
bowlązania przyspieszają oni 
wykonanie planu orek zimo­
wych, zwiększają troskę o ja. 
kość uprawy 1 obniżkę kosz­
tów własnych, przyczyniają 
6’e do wykonania wskazań 
IX Plenum KC.

Blorąc więc , udział we 
współzawodnictwie t przysple 
•zając prace połowę, trakto­
rzyści naszego województwa 
dają dowód gorącego patrioty 
zmu 1 umiłowania ludowef oj­
czyzny, czynem popierają 
•łuszną politykę partii i rzą­
du. Zrozumieli oni. że wal­
cząc o podniesienie produkcji 
rolnej, Jednocześnie umacnia­
ją siłę gospodarczą i obronną 
naszej ojczyzny, ważnego og­
niwa światowego obozu poko­
ju. *

Przodujący traktorzyści: 
inicjator współzawodnictwa 
Alojzy Karankowskl, Edward 
Ciesielski, Władysław Skal­
ski I Antom Widz, z nadwyż­
ką wykonali podjęte zobowlą 
zanla, przy czym Ciesielski w 
przeciągu dwóch i pół mie­
siąca wykonał przypadający 
na lego ciągnik plan roczny.

Socjalistyczne współzawod, 
nlctwo fest potężną siłą f orę 
żem w walce o przedtermino­
we wykonanie naszych pla­
nów produkcyjnych, o zwięk­
szenie wydajności pracy. Aże­
by stało s'ę Jednak skutecz­
nym orężem, powinno objąć 
olbrzymią większość rolx>tnl- 
ków zatrudnionych w danym 
zakładzie.

Można śmiało wysunąć 
twierdzenie, że n'e ma pra­
cownika PGR t POM, a tym

kład BPP w Koszalinie Już blisko rok usu­
wa usterki w następujących miejscowo­
ściach: Dorglni*. Bobolicach, Swierzynie, 
Sianowie, Wyszewie, Dobrzycy i Biesiekie­
rzu.

Podobny dług ma w stosunku do Inwe­
stora BPP słupski — w Główczycach, Zagórzy 
cach, Pobłociu, Ryczewie, Motarzynie, Dam­
nicy, Mikrowie i Ustce. Nielepiej przedsta­
wia się praca tych dwóch BPP-ów w roku 
bieżącym. Podobnie jak w latach poprzed­
nich, rozpoczynają one remonty w kilku 
miejscach jednocześnie, nie kończąc żadne­
go w terminie.

Wojewódzki Zarząd BPP w Koszalinie z 
dyrektorem Laskowskim I gł. inżynierem Ja­
rosławskim ogroniczo się do stwier­
dzenia, że ,,w BPP-ach jest rzeczywi­
ście źle". Wydoją nawet odpowiednie za­
rządzenia, zmierzające do tego, “oby było 
lepiej.

A k'erownictwo BPP-ów usiłują lawirować 
i zrzucać z siebie odpowiedzialność za ba- 
łaganiorskie przeprowadzanie remontów.

No llic e dłużników inwestora znajduje się 
również ZBM Koszalin, który w mieszkonioch 
przy ul. Armii Czerwonej 16 wstowił wonny 
bez podłączenia, a część z nich pozostawi 
bez op;ekl, 'narażając r.a rozkradzenie. Z8M 
Koszalin ni* wmurewał też 8 kotłów worze'- 
niczych w pralniach jednego i budynków 
przy ul. Morskiej, nie zainstalował świotla w 
budynku przy ul. Armii Czerwonej 16 itp,

dokonywane w brygadach 
2—3 razy w tygodniu, a co 
najmnlef raz w tygodniu przez 
zespołową komisję współza­
wodnictwa. Systematycznie 
trzeba podawać poprzez gazet 
k| ścienne, „błyskawice", tra- 
blotk! 1 radiowęzły nazwiska 
przodujących traktorzystów 
oraz uzyskiwane wyniki, po­
pularyzować dobre doświad­
czenia I metody pracy. Z d*u- 
g!e| strony należy piętnować 
bumelantów t nierobów, wal­
cząc nieustannie o wzrost dy­
scypliny pracy.

Zespolenie wysiłku rad za­
kładowych ] administracji pod 
kierownictwem politycznym 
■rOrganlzac.ll partyjnych zapew 
n! masowy rozwój współza­
wodnictwa wśród traktorzy­
stów, przyspieszy realizacje 
wytycznych IX Plenum KC 
partii, pomoże w walce o dal­
szą poprawę warunków mate­
rialnych ludzi- pracy.

MARIAN REBELKA

W pełni realizować 
plan płatności podatku gruntowego

Plastk posiada ogromne znaczenie dla przemysłu węglowego, 
gdyż używany jest do t. zw. podsadzki, t. j. do wypełniania 
komór podziemnych, z których wybrano węgiel.

Zapotrzebowanie przemysłu węglowego na piasek Jest tak duże, 
że dopiero bezpośrednie połączenie Pustyni Błędowskiej z zagłę­
biem węglowym w pełni zaspokoi te potrzeby. .

Na zdjęciu: koparka czerpakowa E-500 posiada dzienną wydaj­
ność około 10 tys. metrów sześciennych plasku. Wydobyty piasek 
zsypuje się wprost do wagonów. Wagony samowyładowcze za­
wiozą go wprost do kopalni.

bardziej traktorzysty, który 
by nie słyszał o rozwijającym 
się masowo współzawodn’c- 
twle wśród traktorzystów Zie­
mi Koszalińskiej. Trzeba je­
dnak stwierdzić, że poważna 
część traktorzystów naszego 
województwa nie została lesz 
cze objęta współzawodnic­
twem. Śą leszcze zespoły 
PGR. Jak Mielno. Słowleńsko. 
Karścfno, Rokossowo. Dobro- 
wo 1 Motarzyno oraz POM-y 
Komnfno 1 Dygowo, z których 
nie napłynęły dotąd meldunki 
o zobowiązaniach.

Z drugiej strony, w niektó­
rych PGR I PÓM współza­
wodnictwem objęto niesłusz­
nie tylko nalleoszych trakto­
rzystów. Symbolicznie po je­
dnym zobowiązaniu nadesłały 
POM-y w Mirosławcu 1 be­
kowi®. W POM-I* Słupsk zo­
bowiązania podjęło tylko 3 
traktorzystów, a około 10 
proc, traktorzystów współza­
wodniczy w zespole PGR 
Strzellno, Główczyce, Grzmią­
ca, Marcinkowice.

Zlekceważyło współzawod­
nictwo zainicjowane przez Ka 
rankowsklego kierownictwo 
Ekspozytury Okręgowe! POM 
w Koszalinie, co z kole! u- 
dzlellło się prawie wszystkim 
podległym POM-om. Towa­
rzysze z wydziału polityczne­
go niesłusznie uważali, że wy­
starczy o Ile traktorzyści po- 
mowacy uczestniczą w długo­
falowym współzawodnictwo 
na apel Kubackiego z POM 
Sławno.

Nie pokierował też należy­
cie rozwojem współzawodnic­
twa traktorzystów Zarząd 
Okręgowy Zw. Zaw.. PR i L. 
którego nie zainteresowała do 
tąd analiza upowszechnienia 
współzawodnictwa, na skutek 
czego nie mógł udzielać sku­
tecznej pomocy i instruktażu 
zespołom PGR j POM-om po­
zostającym w tyle 1 nie pro­
stował wypaczeń fakte mają 
leszcze mlelsce w terenie. Np. 
w zespole Stanomlno współza­
wodniczy nikły procent trak­
torzystów ponieważ uważano, 
tam. że przystępujący do 
współzawodnlcfwa traktorzy­
sta winien zobowiązać się do 
wykonania co najmniej tyle 
orki, co jego Inicjator Karan 
kowski.

W całej pełni trwają orki 
zimowe. Nie lest Jeszcze za 
późno na przystąpienie do 
współzawodnictwa i podjęcie 
krótkoterminowego, konkret­
nego zolwwlązanla. Dlatego 
organizacje partyjne w 
PGR-ach 1 POM-ach winny 
nadrobić dotychczasowe zanled 
bania I silnie ująć kierownic­
two polityczne ruchem współ­
zawodnictwa. W tym celu na­
leży ńa najbliższym posiedze­
niu komitetów . zespołowych

Więcej uwagi 
dla skupu 

słomy
Tegoroczne zbiory słomy na 

terenie województwa koszaliń­
skiego są znacznie lepsze niż | 
w województwach centralnych, 
oraz południowych. W związku 
z tvm pewna Ilość słomy sku­
pionej w naszym województwie 
zostanie przeznaczona na po- 
krycie zapotrzebowania innych I 
województw.

Nie trzeba chyba przypomi­
nać, że stoma używana Jest nie 
Mko fako nasza objętościowa 
dla bydła, ale również m. in. 
do kopcowartia 'ziemniaków., 
Istniej* konieczność zabezpie­
czenia wykopanych ziemniaków 
przed nastaniem mrozów. Wie­
dzą o tym wszyscy rolnicy, i, 
wszyscy rolnicy powinni przy­
czynić się do szybszego wyko­
nania przez nasze wojewódz­
two planu skupu słomy, tym 
bardziej, że opłata za sprzeda­
ną słomę jest bardzo wysoka 
— za 100 ką słomy gminna 
spółdzielnia płaci dostawcy 50 
zł. tj. więcej, niż wynosi cena 
•iana niższych standartów.

Tam, gdzie PZGS-y przywią­
zują należytą wagą do sprawy 
skupu słomy, a więc w powia 
tarh; kołobrzeskim, miasteckim, 
koszalińskim i słupskim, mie­
sięczne plany skupu słomy są 
systematycznie przekraczane. 
Niedostatecznie natomiast prze 
biega skup słomy w powia­
tach: Bytów. Białogard i Draw­
sko. W tych powiatach przy­
czyną niewykonywania planów 
skupu słomy jest fakt, że refe­
renci skunu pasz objętościo­
wych w GS-ach n!e informują 
dosta*ecznie chłopów o korzy- 
sinych warunkach skupu sło­
my, nie docierają do chłopów. 
Podobnie sąenci kontraktacji, 
których obowiązkiem jest za­
chęcać chłodów do sprzedaży 
słomy i przypominać im o tym. 
nie zajmują się właściwie spra­
wą skupu słomy.

Aby skup słomy na terenie 
naszeąo województwa ruszył 
„pełną parę", trzeba, by prezy­
dia gminnych rad narodowych 
rozpropagowały w gromadach 
korzystne waninkl skupu sło­
my i zachęcały rolników di 
sp*zed»ży. Ni« mogą zapominać 
o słomie agenci kontraktacji i 
przede wszystk'.n^ — referenci 
żkupu pasz objętościowych w 
gminnych spółdzielniach.

W listach korespondentów I czytelników 
powtarzają się często skargi na nietermi­
nową, złą jakościowo pracę noszych 
BPP-ów. Skargi dotyczą główni* dwóch 
BPP-ów: koszalińskiego i słupskiego. Al* 
nie tylko tych.

W liści* nadesłanym do redakcji z Re- 
Jonu Lasów Państwowych w Wałczu czyta- 
my:

— Wałecki BPP otrzymał od Koszalińskie­
go Okręgu Lasów Państwowych w Szcze- 
eir.ku zlecenie na przeprowadzeni* remontu 
inwestycyjnego osady Nadleśnictwo w Ja­
strowiu. Mimo, Iż termin oddania do u- 
żytku wymienionych obiektów upływa 30 
I stopado br., kierownictwo BPP-u w Wal- 
czj nie pomyślało nawet o rozpoczęciu re­
montów.

Zamiast niezwłoczni* przystąpić do ro- 
bót, zbywa Okręg Losów Państwowych 
czczymi obietnicami.

Do BPP-ów lekceważących terminy odda­
wania odremontowanych obiektów do użyt­
ku, należą głównie BPP-y w Słupsku i Ko­
szalinie. W ortykule - „Przyśpieszyć urucho­
mienie inwestycji budowlanych”, zamieszczo­
nym w numerze 246 „Głosu Koszalińskiego'’ 
z dnio 14 października br., pisaliśmy o tym, 
jok BPP koszahński przeprowadza remont 
Bazy Sprzętowo • Okrętowej w Koszalin'*, 
w notatce - „Eajka o słupskim BPP-ie" ze- • 
poznaliśmy czytelników z* stanem robót re- 
montowych w lOR-ze.

Dziś chcemy uzupełnić poprzedni* arty­
kuły dodatkowymi informacjami, Na przy-

1 bm. upłynął termin pła­
tności IV raty podatku grun­
towego. Mimo to nie we wszv 
etklch powiatach naszego wo 
Jewództwa plan finansowy zo­
stał w pełni zrealizowany. Nie 
wszędzie aktyw potrafił wyja­
śnić rolnikom, że pieniądze 
wpłacone tytułem podatku 
gruntowego wracają do nich 
w postaci nowych Inwestycji 
Jak np. szkoły, przedszkola 
czy żłobki, w postaci usług 
kulturalnych, rozbudowy służ 
by zdrowia 1 wczasów, z któ­
rych co roku korzystają setki 
tv61ęcv chłopów itp. Ńle wazę 
dzle dostatecznie energicznie 
rozprawiono się ze złośliwie 
oporSyjny-kułakami■ kjór/y po 
przez zwlekanie z uiszczeniem 
należność; finansowych hamu­
ją wykonanie planów groma­
dzkich.

Realizacja planu finansowe- 
go najlepiej przedstawia ®!ę 
w powiatach: Bytów, Sławno 
1 Złotów. Ponad 90 proc, pla­
nu rocznego wykonały tak'e 
gminy Jak Dobiesław 1 Na- 
ćmlerz w p>w. slawneńsklm, 
m. Złotów i gmina Zakrzewo 
w pow. złotowskim czy Oko- 
ńek w pow. szczecineckim.

Rolnicy z £miny Mirosła­
wiec (pow. wałcz) szczycą się 
tym, że pierwsi w województ­
wie uregulowali w całości 
swoje należności finansowe. 
Niestety, żadna z gmin powia
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Czy mają rację?
...Oczywiście, nie. Obywa­

tele województwa koszaliń­
skiego hic różnią się niczym 
od obywateli Innych woje­
wództw, tak samo Jak inni po­
trafią pracować, uczyć się 1 
bawić, być przodownikami 
pracy zawodowe I 1 społecznej 
1 na pewno mają te same za­
interesowania kulturalne.

Co Jest przyczyną, iż mimo 
wysiłków ’ednost*"k. praca tą 
nie dawała dotychczas odpo-, 
wledntch rezultatów, że sk'i 
piała się Jedynie w malvch »>- 
środkach, a nie objęła szero­
kich mas naszego wojewódz­
twa?

Źródło zła tkwi przede 
wszystkim w tym, że prac-i 
KO w naszym województwie 
prowadzona była chaotycznie 
i liezplanowo. Każdy związek 
zawodowy prowadził Ją według 
własnych wygód, każdy instruk 
tor według własnel Inwencji. 
Wina leżała w nieodpowied­
nim doborze kadr, np. kierow­
ników świetlic KO przy zakła­
dach pracy, oraz w postawie 
dyrekcji 1 rad zakładowych 
niektórych zakładów pracy. 
Niesłusznie uważano, że udział 
pracowników w życiu świetli­
cowym przeszkadza w wyko­
nywaniu planów produkcyj­
nych oraz że jest to odrywa­
nie ludzi od pracy. Dyrekcje 
tych zakładów powinny wresz­
cie zrozumieć, że praca KO 
bynajmniej nie odrywa pra­
cownika od produkcji, nie prze 
szkadza w wykonywaniu pla 
nów produkcyjnych, a wprost 
przeciwnie, wląże pracowni­
ków ze sprawami produkcji, 
uczy ich kolektywnej pracy, 
kształtuje świadomość politycz­
ną, podnosi fachowość.

ORZZ słusznie postąpiła, an-

CZELADNIKÓW RZEŹNICZYCH, ROBOTNIKÓW przyuczonych 
I ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych - zatrudnią od zaraz Ko­
szalińskie Zakłady Mięsne w Koszalinie, ul. Morska nr 6,

OGŁOSZENIA

CZELADNIKÓW RZEŹNICZYCH - zatrudni Rzeźnia w Białogar­
dzie, ul. Połczyńska 13, CZELADNIKÓW RZEŹNICZYCH - zatrudni 
Rzeźnia w Słupsku, ul. M. Buczka 18. Warunki zatrudnienia i płacy 
według obowiązującej umowy zbiorowej w przemyśle mięsnym.

K-297-0

dzony w dniu 12 bm. przez 
Sąd Wojewódzki w Koszali­
nie.

ROLNIKÓW z wyższym, średnim lub niższym wykształceniem jako 
st. instruktorów i instruktorów agrotechnicznych - poszukuje od 
zaraz Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzcnych w Koszalinie, ul. Hibnera nr 79.

Zgloszen a w dziale kadr wyżej wym. zakładu. K-294-0

KNJFT Gret» zam. Doblszewo 
ęm. Łupawa pow. Stupsk zgubiła 
kartę meldunkowa wraz z pokwl 
towanlem ankietyzacji złożonych 
dokumentów na odbiór_ dowodu
osobistego. GP-638-1

KAMIŃSKA Jadwiga zamieszka 
la Słupsk, Przemysłowa 115 — zgu 
bila legitymację stużbowę, wyda­
na przez Szkołę Metalową w Słup 
sku. GF-639-1

SWIRSKA Stanisława unieważ­
nia pokwitowanie Nr 22?, wydane 
przez sklep komisowy w Wałczu.

GP-924-1

REFERENTA PLANOWANIA, REFERENTA ORGANIZACJI PRACY 
I PŁACY - zatrudni natychmiast Ogrodniczy Zakład Handlowy 
w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 22. K-229-0

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
OZDÓB CHOINKOWYCH 
W KOSZALINIE - ul. Gwardii Ludowej 7

podoje do wiadomości wszystkim 
HURTOWNIKOM i DETALISTOM, ii po­
siada na swoim składzie

OZDOBY CHOINKOWE ROŻNYCH ASORTYMENTÓW 
do rozprowadzenia. \ K-276-0

Zdarza się często, że kie­
rownicy świetlic | Instruktorzy 
KO, a nawet kler, artystyczni 
domów kultury skarżą się na 
brak chętnych do współpracy 
oraz na brak zainteresowania 
społeczeństwa Koszalina 1 wo­
jewództwa pracą kulturalno- 
oświatową.

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH i OBWOŹNYCH W POCIĄ­
GACH na warunkach prowizyjnych - zatrudnią natychmiast Ko­
lejowe Zakłady Gastronomiczne.

Zgłoszenia przyjmują: placówki w Słupsku, Białogardzie I Ko­
szalinie. K-2910»

W dniu 9 grudnia 1952 r. 
w Świdwinie pow. Białogcd 
lekarz Kazimierz Szczurowski _ 
odmówił przybycia i udziele­
nia pomocy lekarskiel, znajd-.' 
jąrej się w ciężkim stanie po 
odbyciu porodu, ob. Marii 
Opiłowskiej, która pozbawiona 
pomocy lekarskiej zmarła te­
go samego dnia.

Lekarz, który ze złej woli 
nie udzielił położnicy pomocy 
stanął 10 września br. nrzerl 
Sądem Powiatowym w Biało­
gardzie, oskarżony o przestę­
pstwo z art. 243 } 1 kodeksu 
karnego.

Przewód sądowy ustalił, ie 
cb. Opiłowska została skiero­
wana do Izby Porodowej w 
Świdwinie gdzie nastąpił .po­
ród. Wówczas w Izbie Poro­
dowej pełnił dyżur lekarz Gim- 
żewski, który po udzieleniu po 
łożnicy pomocy lekarskiej wy­
szedł do chorego dziecka. W 
międzyczasie stan położnicy 
poąorszył się znacznie i wymo 
gał*natychmiostowej inferwen- 
cli lekarza. Położna dyżurna 
zwróciła się do lekarza Szczu­
rowskiego o pomoc. Mieszka 
jący w odległości 50 m od 
Izby Porodowej lekarz odmó­
wił przybycia i w sposób ka­
rygodny zlekceważył swój obo 
wiązek niesienia pomocy le­
karskiej. Położnica zmarła.

Sąd wymierzając oskarżone 
mu karę 1 roku więzienia 
stwierdził, że mimo ciężkiego 
stanu choroby, w związku i 
którym możliwości lekarza by­
ły ogranictone, obowiązkiem 
oskarżonego, jako lekarza, by 
łó udzielenie wszelkiej pomo­
cy położnicy.

Wyrok Sadu Pow!atowego 
w Białogardzie został zatwiei-

ZARZYCKI Stanisław zam. 
Ostrowiec, pow. Sławno — poszu 
kuje krewnych e ze Związku R*. 
dżleckiego. P-611-1

załatwił podania Rejonu Eks. 
ploatacli Dśóg Publicznych w 
Szczeclnku. w sprawie prze­
szeregowania Pawią Uigow- 
sklezo — nadzorcy dróg I mo­
stów?

o — z.
* * *

• ...k&sy biletowe w Blałogar 
dzle 1 Świdwinie często otwie­
rane sa bardzo późno przed 
odejściem pociągu, a kasjerki 
l kasjerzy spełniają swe obo­
wiązki opieszale.

Jan Bednarski 
Korespondent „GJosu“

TRZYMIESIĘCZNA koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księgo­
wości. Łódź 1, skrytka 183.

K-227-0

raZYJMF, pracę zleconą na ma 
szynę. Zgłoszenia: Sianów, rocz- 
ta 10. GP-634-1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zaangażuje natychmiast Przedsię­
biorstwo Skupu Owoców i Warzyw w Wałczu. Warunki do omó­
wienia na miejscu. ' ■ K-296-i

gażując na stanowiska instruk­
torów KO w Żarz. Okr. ZZ 
absolwentów Państwowej Szko 
ły dla Instruktorów Teatrów 
Ochotniczych w Poznaniu.

OIiz-Z — Wydział KO — or­
ganizuje raz w tygodniu odpra­
wy metodyczn i, gdzie Instruk­
torzy otrzymują wytyczną co 
do form pracy, dyskutują nad 
zagadnieniami, które trzeba 
przenosić w teren, układaj j 
plan pracy 1 w sumie tworzą 
wzorowy kolektyw Instruktor­
ski. Potrzebny byl wzorowy 
Woj. Dom Kultury, który 
ORZZ Koszalin także już po­
siada.

Posiada także dobrze wy­
kwalifikowane kadry instruk­
torskie oraz energiczne 1 peł­
ne zapału kierownictwo. Szata 
zewnętrzna WDK w KoszaTnie 
nie wzbudza specjalnego za­
chwytu, lecz wewnątrz wre 
praca. Są tam: piękna sala tea­
tralna 1 taneczna, biblioteka li­
cząca 10 tys. tomów, czytelnia, 
sala rozrywkowa wyposażona 
w radio, stoliki szachowe I 
stoły ping-pongowe oraz sala 
muzyczna. Dobrze wyposażony 
budynek i fachowa kadra In­
struktorska czeka stale leszcza 
na tych, dlh których to wszyst­
ko zostało urządzone — czeka 
na zainteresowanie się 1 współ­
pracę społeczeństwa koszaliń­
skiego. Są wprawdzie przv 
WDK zespoły artystyczne I 
szkoleniowe, są także kluby 
szachistów i plng.pongtstów. 
lecz są to zespoły stanowiące 
ograniczone koło stałych ti- 
czestników. Potrzeba tam Je­
szcze robotników z. za­
kładów przemysłowych i mło­
dzież'-. Wciągnięciem tych lu­
dzi do pracy WDK powinni za­
jąć się Instruktorzy KO z na­
szych zakładów pracy.

Roman Gajowleckl

Z sali sądowej

Nie wypełniał swoich obowiązków

Dział kapitalnych remontów 
w Zakładzie Sieci Elektrycznych w Słupsku 

melduje...
...że roczne plany remontów sieci niskich napiąć 

zostały wykonane przed terminem do 1 listopa­
da br. w 100 proc. Natomiast sieci wysokich na­
pięć zostaną wykonane w 100 proc, do dnia 20 li­
stopada br. W trakcie wykonywania zaplanowa­
nych robót wyróżniły się brygady braci Kellerów.

Na wyróżnienie zasługują również inż. Ceregre 
— kierownik działu, kierownik kapitalnych re­
montów ob. Rudziecki, Józef Szczęsny i Bolesław 
Slagowski.

„Zbych"

Krytyka pomogła
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Papiery i sklep mięjny", Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej - 
w Kosial'n;e wyjaśnia, to kierów- | 
nlka sklepu nćęsnego przy ul 1 
Zwycięstwa 177 za zaśmiecanie 
nieruchomości ukarano karą admi 
nistracyjną. I

Jest WDK, są instruktorzy KO i świetlice - 
trzeba jeszcze wciągnąć do pracy kulturalnej 

szeroki aktyw społeczny

S.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 
6.10 Muz. 6.50 Gimn. 7.20 Muz.
7.50 Kalend. 8 00 Ulubione melo. 

^ie. 8 55 „Ciotka Cwiata — dojka'- 
ópow. 9 15 Muz. rozrywk. 9 35 
Konc. sollsfów. 11.05 Aud. dla 
ki. III. Il.g5 Muz. 1 aktualności.
12 15 Radź. muz. lud. 12.45 Aud. I 
dla wsi. 13.00 Konc. 13.40 Utwo.-y 
na flet i klarnet. 15.30 Aup. dla 
dzieci. 16.10 Sonaty fortepianowe 
16.20 Konc. 17.00 „Z życia ZSRR". 
17.30 Muz. lud. 17.55 Utwory 
skrzypcowe. 18 00 Mikrofonem po 
kraju. 18.15 Utwory Schuberta 
18 40 Aud. pomocnicza dla słu­
chaczy szkolenia partyjnego. 19.03 
Walce Straussa. 19.15 „Na mło­
dzieżowej antenie", 19.45 Aud. dla 
wsi. 20.29 Wiad. sport. 20.34 Muz. 
popularna 20 45 „Złote jabłko" — 
fragm. pow. Kraszewskiego. 2105 
Aud. dla nauczycieli. 2120 Pieśni 
i melodie Armii Rądzleckiej. 22 00 
Muz. taneczna. 22.20 Aud. o książ­
ce Claudiusa pt. „Zwycięstwo 
Hansa Aehre".

Czytajcie
[prasę partyjną

O „Ruchu"
Już sama nazwa mówi, te 

przedsiębiorstwo to działa szy­
bko i sprawnie. Szczególnie 
wiele zrobiło na odcinku pod­
niesienia prenumeraty gazet. 
Jeśli idzie o „Głos Koszaliński" 
•— to ma on wicie do „zawdzrę 
czenia" np. słupskiemu i zło- i 
lowskiemu „Ruchowi'.

4 bm. nie dostarczono gazet 
Zakładom Sieci Elektrycznych 
w Słupsku. Na liczne reklama­
cje ob. Nicwińska odpowiadała 
z głębokim przekonaniem:

„Kierownika nie ma, a pra­
cownicy nie będą wam gazet 
nosić".

Wynikało by z tego, że pra­
cownicy ci stawiają sobie Inne, 
wyższe zadania, niż sprawne 
rozprowadzenie gazet.

„Ruch" w złotowskim Zakrze 
wie również rna ogromne „za­
sługi" dla upowszechnienia czy 
telnictwa w tej miejscowości. 
W wyniku usilnej pracy przed 
siębiorstwa kolportażu, pra­
cownicy wysilali całą swą 
pomysłowość, aby coraz to no­
we robić swym prenumerato­
rom niespodzianki, by gazety 
nie przychodziły zwyczajnie i 
poprostu co dzień — lecz co ty 
dzień, co dwa dni; co trzy 
dni itd.

Te imponujące wyniki nale­
ży zawdzięczać „pomysłowo­
ści", dowcipowi i pogodnej 
beztrosce o obowiązki służbo­
we pracowników „Ruchu" w 
Złotowie.

Na podstawie koresp. Zbycha 
I A. Cz.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta’' — 

„Tajemnica linii okrętowej".
Seanse godz. 16, 18 1 20,15.

„Młoda Gwardia"—Rokossowo— 
„Sprawa do załatwienia".

Seans godz. u,

SŁUPSK - „polonia" - 
„Pod tureckim jarzmem".

Seanse godz. 16, 18 1 20.

SŁAWNO — „Sława" — 
„Taksówka Nr 3686".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

19 tlłtepads 1PS8 (ezwettek)
Wiadomości 5 05, 6 00, 7 GO. 7 55, 

Iż.04, 16.00, 20.00, 23 00.

Dlaczego?

Załatwiliśmy
„Kochany „Głosie" - serde 

cznie dziękujemy Ci za inter­
wencję, na skutek której piec 
został natychmiast postawio­
ny - pisie czytelnik ob. Sta­
nisław Grabowski z Ustki 
pow. Słupsk. - Twoja inter­
wencja pomogła. W dniu 
27. X. br. kierownik MZBM w 
Ustce przyszedł osobiście zo­
baczyć, jak się sprawa przed­
stawia, w dniu 29 tegoż mie­
siąca zdun zaczął robotę, a 
dnia 30. X. br, piec był już 
ukończony'*.

• * •

Na ■ interwencję naszą w 
sprawie niewyplacenia pobo­
rów za pracę na koloniach le­
tnich w Kępicach, pow. Mia­
stko ob. Gertrudzie Kurras, 
otrzymaliśmy odpowiedź: „Po­
bory moje za pracę na kolo­
niach letnich w Kępicach w 
dniu 20. X. br. zgodnie z za­
wiadomieniem Frez. Woj. RN 
"Wydziału Oświaty w Koszali­
nie Nr OIX.I.-13/237,53 r. 
otrzymałam.

Za skuteczną interwencję 
przesyłam Redakcji „Głosu 
Koszalińskiego" serdeczne po­
dziękowanie".

NIEODZOWNA POMOC 
dla publicystów, działaczy politycznych 
i społecznych, kierowników instytucji 
i przedsiębiorstw, placówek kulturalnych

DOKUMENTACJA PRASOWA
ukazuje się raz na tydzień, zawiera skrót 
wiadomości z prasy krajowej i zagranicznej 
ze szczególnym uwzględnieniem radzieckiej.

DOKUMENTACJA PRASOWA 
stanowi podręczne archiwum bieżących wy. 
darzeń politycznych, gospodarczych, spo­
łecznych, kulturalnych w skali światowej.

DOKUMENTACJA PRASOWA 
powinna znaleźć się w każdej 
publicznej I prywatnej biblio, 
tece.

Prenumerata na rok 1954 (zł 150,- kwartalnie) oraz zgło­
szenia na oprawne tomy za rok 1952 (zł 350,-) i za rok 1953 
(zł 600,-) przyjmuje Administracja Dokumentacji Prasowej 
w Warszawie, ul. Emilii Plater 10,

Na życzenie - wysyłane są bezpłatne numery okazowe.

...rlo gromach Gniazdowi 
do w. Szczecinek nie przyjeż­
dża kino oblazdowe? Prezy­
dium Gminne! Rady Narod<> 
wel w Kręgach winno nie­
zwłocznie zalać się tą 6prawą.

J. Różcwtckl
♦ ♦ ♦

...wasza kolejowa na stać i 1 
PKP w Czaplinku nie jest 
czynna? Dyrekcja Okręgowa 
PKP w Szczecinie powinna 
zająć s'-e remontem tej wagi.

J. Kowalski
* * *

...od lloca br. Wojewódzki 
Zarzad Dróż Publicznych nie

Bilans przed terminem
Podejmując wezwanie slalinogrodzkiej PSS 

„nasz bilans świadczy o naszym przedsiębior­
stwie", pracownicy działu finansowo-księgowego 
Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego — Biu­
ra Wojewódzkiego w Słupsku — podjęli zobowią­
zanie złożenia sprawozdania finansowego za rok 
1953 z listem gwarancyjnym na 5 dni przed usta­
lonym terminem. Równocześnie pracownicy finan­
sowo-księgowi CHPS w Słupsku wzywają pracow­
ników finansowo-księgowycli wszystkich przed­
siębiorstw handlowych do podjęcia podobnych zo­
bowiązań.



Polityka zbrojeń narzucona Francji przez Stany Zjednoczo­
ne rujnuje gospodarkę podstawowych mas chłopstwa wskutek 
bezustannego ciężaru podatków, dewaluacji pieniądza, oraz 
zwiększającej się rozpiętości między cenami produktów rol­
nych a cenami towarów przemysłowych.

Na zdjęciu: wielotysięczna demonstracja chłopów w Montell- 
mar przeciw polityce rządu LanlePa. (Fot-CAF)

Nazwisko Douglasa Ley 
fest Jednym z najbardziej 
popularnych nazwisk na 
Broadway'u — „teatralnej" 
ulicy Nowego Jorku. Można 
z całą pewnością stwierdzić, 
żć bez udziału Ley'a nie wy­
stawia się żadnej sztuki 1 
że właściciele teatrów, przy­
gotowując nowe przedsta­
wienie, wszystkie swe na­
dzieje pokładają w „pracy 
Douga". W prasie amerykań 
skiej ukazują się specjalno 
artykuły poświęcone Jego 
„twórczości". Kim wiec Jest 
Douglas Ley? Utalentowa­
nym artystą, dramaturgiem, 
reżyserem, malarzem? Nie, 
żadna z tych specjalności 
nie mogłaby mu zapewnić 
takiego znaczenia I ta­
kiej sławy na Broadway'u. 
Uprawia on inny „business" 
—■ jest „panem światła", kró 
lem reklamy.

„Jeśliby Douglas Ley — 
stwierdziło niedawno czaso­
pismo „Magazine Digest" — 
miał jeden wyłącznik dla 
wszystkich swoich przedzie 
biorstw i postanowił go prze 
kręcić, pogrążyłby cały 
Broadway w ciemnościach..."

Reklama Ley'a — natrę­
tna, krzykliwa, oślepiająca 
— ma przyciągnąć widzów 
do teatrów Broadway‘u. Je­
dnakże na Broadway‘u Inte­
resy idą coraz gorzej. Spo­
śród 78 sztuk wystawionych 
na otwarcie sezonu 1951 — 
1952 roku 52 sztuki poniosły 
od razu kompletne fiasko, o 
zaledwie 18 sztuk miało po­
nad 2 — 3 przedstawienia 
przez cały sezon, który skort 
czyi się wiosną roku bieżą­
cego.

W związku z powyższym 
czasopismo amerykańskie 
„Theatre Arts" zmuszone by 
ło przyznać, że ostatnie se­
zony teatralne „skłoniły naj­
widoczniej niektórych „a- 
niołów" (finansistów tentral 
nych — przyp. autora) do 
wysnucia wniosku, lc ich 
pieniądze można byłoby 
zainwestować z większą ko­
rzyścią... w produkcję lo­
dów".

Jakież są przyczyny tych

Światła i mroki Broadway’u
niepowodzeń? Otóż przewa­
żająca część wystawionych 
na Broadway'u sztuk — la 
bezwartościowe „komedie" 
muzyczne, płaskie torsy I 
wulgarne melodramaty. Nie 
znajdując w tych sztukach 
nawet cienia odpowiedzi na 
nurtulace społeczeństwo 
aktualne problemy, widzo­
wie przestoją chodzić do tea 
tiu.

Tej wiosny ponad 2/3 
teatrów Broadway'u zamknę 
ło swe podwole na długo 
przed końcem sezonu.

Nowy sezon teatralny roz 
począł się od nowych nieno 
wodzeń, jakkolwiek Douglas 
Ley I jego pomocnicy włoży 
li zapewne niemało trudu, 
aby ściągnąć widzów na 
Inauguracyjne przedstawie­
nia: „Karnawał we Flandrii", 
„Czerwona tęcza", „Wiele 
zobaczycie za centa" itd. 
Niepowodzenie wszystkich 
tych sztuk Jest nader zna­
mienne. Nie fest to rzecz 
przypadku, ale nowy wy­
mowny dowód, że widzowi 
amerykańskiemu obrzydły 
już „standartowe" sztuki 
Broadway'u.

Prawie cały rok trwały 
przygotowania do wystawie 
nra „Karnawału we Flan­
drii". Wystawa pochłonęła 
300 tysięcy dolarów. Zdawa 
loby się, że ta rewia muzy­
czna będzie miała zapewnio­
ną kasę. Jednakże utrzyma­
ła się ona zaledwie tydzień, 
a „bóg reklamy", Douglas 
Ley okazał się bezsilny wo­
bec wzrastającej niechęci 
widzów do tego rodzaju 
przedstawień.

A „Czerwona tęcza"?... 
Nie trudno sobie wyobrazić 
wspaniałe reklamy świetlne, 
zapraszające mieszkańców 
Nowego Jorku na ten spek­
takl. Inscenizotorzy usiłowa­
li tu iść noga w nogę z se­
natorem Mac Carlhy i, za­
cząwszy przedstawienie od 
tradycyjne/ historii morder­
stwa, zakończyli Je nikczem­
nymi napaściami na komu­
nistów amerykańskich oraz 
rozdmuchiwaniem . histerii 
wojennej. W teatrach Broa­
dway^ przedstawień takich

Jest coraz więcej. Jednakże 
nawet prasa reakcyjna zmu­
szona jest przyznać, że są 
one niewiele warte. Tak np. 
reakcyjne czasopismo „Ti­
nie" nazwało „Czerwoną tę­
czę" — „drewnianym I ordy 
narnle skleconym widowi­
skiem".

Zaledwie Jeden raz gra­
no spektakl „Wiele zobaczy 
cie za centa". Jest to typo­
wy dla Broadway'u dramat 
„psychologiczny". Na po­
czątku — tradycyjny „trój­
kąt" małżeński. Potem w 
trzynastu (!) scenach wałku­
je się pytanie, czy powie­
szona bohaterka sztuki była 
winna czv nie.

Tak więc w blasku rekla­
mowych neonów Dougla­
sa Ley‘a nowy sezon teatral 
ny no Broadwav'u rozpoczął 
się serią porażek.

Na początku ubiegłego 
sezonu reakcyjne czasopi­
smo amerykańskie „Satur­
day Review" stwierdzało: 
„Mimo że istnieją pewne roz 
bieżności zdań co do przy­
czyn choroby i sposobów 
jej leczenia, to jednak wszvs 
cy zgadzają się, że teatr 
jest ciężko chory I że nie 
ma widoków na polepszenie 
jego stanu".

Słuszność przewidywań 
„Saturday Review" potwier­
dził również początek tego­
rocznego sezonu teatralne­
go. Co zaś do „rozbieżności 
zdań" w sprawie przyczyn 
choroby teatru amerykań­
skiego I sposobów jego le­
czenia, to „Saturday Re- 
vlew" jak zwykle stara się 
otumanić swych czytelni­
ków. Wśród uczciwych Ame 
rykanów nie ma rozbieżno­
ści zdań w tel sprawie. 
Wiedzą oni dobrze, kto I 
kiedy przekręcił „wyłącz­
nik" i pogrążył teatry Broa­
dway^ w mrokach porno­
grafii, nienawiści do czlowle 
ka I oszczerstw, rzucanych 
na wszystko, co przodujące 
i postępowe.

„...Celem magnatów Wall 
Street — czytamy w postę­
powym , czasopiśmie amery 
kańskim ,,Masses and Main- 
stream" — jest wojna o pa­
nowanie nad światem I tyra­
nia faszystowska. A celowi 
temu najbardziej odpowiada 
bezmyślna, zdeprawowana— 
prawdziwie barbarzyńska 
kultura, którą narzuca się 
obecnie naszemu narodowi * 
i narodom innych krajów 
przy pomocy dolarów, wy­
ciskanych z narodu..."

Oślepiające światła rekla­
my Douglasa Ley‘a mają 
upiększyć odrażające obli­
cze Broadwayu — tego 
nieodrodnego dziecięcia bez­
myślnej, zdeprawowanej kul 
tury właściwej „amerykań­
skiemu stylowi życia". Ale 
coraz więcej ludzi w Sta­
nach Zjednoczonych zaczy­
na sobie uświadamiać skąd 
płynie mrok, zaścielający 
sceny Broadway'u.

(Według czasopisma „Lltle- 
raturnaja Gazieta" Nr 125).

Zokopiańska Wytwórnia Nart przeszła w br. wyłącznie na pro­
dukcję nart wyczynowych wysokiej jakości. Produkuje się w niej 
trzy typy nart: zjazdowe „Kasprowy", skokówki „Krokiew" i bie­
gowe „Regle". Nowością jest piodukcja nart zjazdowych i sla­
lomowych typu „Kasprowy" ze ślizgiem plastikowym.

Na zdjęciu: Barbara ćrocholska - reprezentacyjna zawodni­
czka Polski w konkurencjach zjazdowych ogląda nowowyprodu- 
kowany typ desek zjazdowych „Kasprowy" ze ślizgiem plastycz­
nym. CAF fot. Wł. Werner

Sezon zimowy coraz bliżej
Koszalin ma takie ..szczęśll 

we" położenie geograficzne 
1 w związku z tym taki kli­
mat. że nasi działacze uważa-

Państwo nasze w trosce o ro­
zwój kultury fizycznej na wsi 
wyasygnowało z planu Inwesty­
cyjnego na br. poważną sumę na 
budowę stadionów aportowych na 
wsi. W naszym województwie sta 
dlony te miały powstać w 
LZS-ach: Wrześnlca (pow. Sław­
no), Włynkowo (pow, Słupsk) oraz 
w Dygowie (pow. Kołobrzeg).

Prace przy budowle stadionu 
we Wrześnlcy przebiegają szybko 
I z pewnością niedługo zostaną 
zakończone. Natomiast w LZS 
Włynkowo I LZS Dygowo roboty 
do tej chwili nie ruszyły z miej­
sca. Powodem jest to, że WKKF 
l Rada Wojewódzka LZS skon­
centrowały uwagę na jednej bu- 

! dowie, a zapomniały o pozosta­
łych dwóch. Jest to z gruntu nie­
słuszne, ponieważ młodzież we 
Włynkowle 1 Dygowie również 
chce mleć dobre obiekty sporto­
we. Młodzież ta dokłada wszel­
kich starań, aby przyspieszyć 
prace. Np. we Włynkowie w 

i skład komitetu budowy stadionu 
• weszli ludzie ofiarni, chcący po­
święcić się pracy społecznej. Ko­
mitet załatwił sprawę lokalizacji 
terenu a obecnie czeka na rozpo 
częcle prac budowlanych. Ziemia 
pod boisko stoi odłogiem 1 mło­
dzież Włynkowa zaczyna powąt­
piewać czy roboty w ogóle ruszą 
w tym roku.

E. P.
Żądamy szybkiego wyjaśnienia 

ze strony Rady Woj. LZS 1 WKKF 
kto zawinił, że dotychczas nie 
rozpoczęto budowy stadionu w 
tych dwóch gromadach. Młodzież 
LZS-owska nie może cierpieć z 
powodu niezaradności i nierób­
stwa . Jednostek. Obok wyjaśnle-|

Ją |ż nie potrzeba przygotowy 
wać się do sezonu zimowego ..

A Jednak — wiemy to z 
praktyki, często i w naszym 
województwie fest mróz, 
śnieg — wymarzone warunki 
do uprawiania sportów zimo­
wych.

Co wtedy mają robić mi­
łośnicy łyżwiarstwa, sanecz­
karstwa j narciarstwa?

„Szczęśliwcy" pojadą do 
Zakopanego. Krynicy, lub Je­
leniej Góry, dzieci będą wyko 
rzystywały każdą górkę w par 
kach | na stadionie, ale star­
si...?

Starsi będą „czule" wspo­
minali tych wszystkich dzia­
łaczy. którzy zapowiadali w 
zimie deszcz I słotę, za Ich 
bezmyślność i niezaradność.

(Szet.)
Od redakcji: Trudno nie 

przyznać słuszności naszemu 
korespondentowi. W Koszali­
nie niechęć miejscowych dzla

nla czekamy na jak najwcześniej­
sze przystąpienie do budowy oma 
wlanych obiektów.

REpAKCJA

łączy do sportów zimowych 
przechodzi w tradycję. Dzlęt 
kując ob „Szet" za sygnał 
postanowiliśmy skontrolować 
lak wysiadają tegoroczna 
przygotowania do sezonu zh 
mowego. O wynikach kontroli 
naplszemy w następnym ty­
godniu.

Kiedy ruszą roboty 
przy budowie stadionów?

DNIA 13 grudnia 1952 foku klub moskiew­
skiej fabryki Kompressor zaprosił nas, pol­
skich literatów, na konferencję literacką, 

poświęconą piśmiennictwu polskiemu. Blisko tysiąc 
robotników i robotnic wysłuchiwało kilku odczy­
tów na temat różnych dziedzin literatury polskiej, 
wygłaszanych przez samych pracowników tejże 
fabryki. A więc inżynier-technolog Lechmotowa 
mówiła o Mickiewczu, tokarz Mikołaj Dobrlakow 
o Tuwimie i Broniewskim, konstruktorka Dawido­
wa o Kruczkowskim, modelarz Guskow o współ­
czesnej prozie polskiej, technik Isajewa o współ­
czesnej poezji.

Wysoki poz om odczytów, niezwykle zaintereso­
wanie słuchaczy, gorące oklaski zarówno dla 
prelegentów jak I dla obecnych literatów pol­
skich wytwarzały wyjątkowo podniosły i serdecz­
ny nastrój. My, goście z Polski, wyraźnie odczu­
waliśmy całe ciepło oraz głęboki, przyjazny sza­
cunek owych pracowników fabryki moskiewskiej 
dlo polskiej liteiotury I kultury.

Podczas tego pamiętnego wieczoru mimo wo'I 
przychodziły mi no myśl moje wędrówki po da­
lekich ziemiach. Przypominałem sobe kraje, w 
których jakże inaczej i z niechęcią, ba, z nie­
nawiścią traktowano sprawy polskiego Języka 
i polskiej kultury. Pozwolę sobie przytoczyć cho- 
c^źby trzy takie przykłady: Brazylię, Kanadę 
I Stany Zjednoczone Ameryki Północnej.

A rkady Fiedler (Ode. 6)

Garść wrażeń z ZSRR
Liczna emigracja chłopów polskich w brazylij­

skim stanie Parana utrzymywała własnym kosz­
tem szereg polskich szkół, ażeby zwalczać anal­
fabetyzm, i posiadała różne towarzystwa sporto­
we, oświatowe i tym podobne. Na krótko przed 
drugą wojną światową faszystowski rząd Vargasa 
wypowiedział polskiemu językowi brutalną wojnę 
pomimo że Polacy należeli do najlojalniejszych 
obywateli Brazylii. Rząd zamknął wszystkie bez 
wyjątku polskie szkoły i rozwiązał wszystkie polskie 
towarzystwa. Co więcej, nawet spokojna rozmo- 
wa w polskim języku na ulicy narażała mówią­
cych na przykrości, czego ja sam niejeden raz 
doświadczyłem.

Inny przykład: Kanada. Wywiezione z Wawelu 
na początku ostatniej wojny bezcenne arrasy, znaj­
dujące się w Kanadzie, stanowią jako zabytek 
muzealny niezaprzeczoną własność narodu pol­
skiego, mimo to władze kanadyjskie wciąż od­

mawiają ich zwrotu. Jak nazwać to postępowa­
nie, tok wrogie polskiej kulturze?

W roku 1948 jadąc z Polski do Meksyku przez 
Stany Zjednoczone, zostałem w Nowym Jorku za­
trzymany przez władze amerykańskie i osadzony 
na osławionym Ellis Islond, pomimo że wszystkie 
wizy, a więc i wizę amerykańską, miałem w naj­
lepszym porządku. Dlaczego mnie przytrzymano? 
Wyłącznie dlatego, że byłem polskim literatem 
i przyjechałem na statku „Batory" z Polski Lu­
dowej. Ambasada nasza w Waszyngtonie w koń­
cu wydobyła mnie na wolność, ale ile miała 
przy tym trudności I

Na tle tych ponurych wypadków wrogości dla poi 
skiej kultury i dla ludzi ją reprezentujących - wie­
czór literacki w klubie fabryki Kompressor nobiera 
dla nas, Polaków, szczególnego znaczenia. Jakiż 
głęboki symbol tkwi w fakcie, że pracownik mo­
skiewskiej fabryki z takim pietyzmem, z takim

znawstwem wykładał swym kolegom-robotnikom 
poezję Mickiewicza i że oni wszyscy z takim ser, 
decznym zainteresowaniem słuchali jego słów. Tu, 
na tym wieczorze, odczuwałem z całą wyrazisto, 
ścig szacunek i przyjaźń, jakie mogą panować 
między narodami o dobrej woli.

KULTURA NIE JEST CZCZYM SŁOWEM

OTO kilka migawek, wybranych z natłoku wra­
żeń z naszej podróży po Związku Radziec, 
\ kim. W tych przykładach, nakreślonych tylko 

szkicowo, chciałem podkreślić jedno: w kraju 
przodującego socjalizmu, w którym niebywały roz, 
wój techn ki stworzy! ogromne możliwości nowego 
życia, w którym gigantyczny rozmach budownlc, 
twa ogarnął wszystkich ludzi we wszystkich zakąt, 
kach, w tym kraju troska o człowieka Jest na 
pierwszym miejscu. Kultura nie jest tu czczym sło< 
wem i zmierza - należy podkreślić to z całym 
naciskiem - zmierza do wszechstronnego rozwoju 
osobowości Ezłowieko. Do pełnego rozweju oso, 
bowości szczęśliwego człowieka.

Toteż dla nas podróż do Związku Radzieckiego 
bvła nie tylko wielką nauką, ale również boga, 
tym źródłem dla wiary I głębokim przeżyciem 
dla serca, ■

KONIEC

Polscy łyżwiarze 
figurowi 
wyjechali do NRD

W poniedziałek dn. 16 bm. 
wyjechali z Warszawy do Ber 
lina polscy łyżwiarze figuro­
wi. którzy do 1. XII. br. prze 
prowadzać będą wspólnie z za 
wodnikami NRD treningi na 
lodowiskach berlińskich.

Ogółem wyjechało 13 zawo 
dnlków 1 zawodniczek z Jan­
kowską. Wawrzynek. Stankie­
wicz. Kocybą i Szymochą na 
czele. Klerown kłem ekipy poi 
s''!ch łyżwla.-zy Jest Janiazcw 
skl. Trenerami — Gutowska 1 
Burechę - Llndnerowat.

Liga hokeja 
na lodzie CSR

W Czechosłowacji rozpoczę 
ly się rozgrywki ligi hokeja 
na 'odzie.

W pierwszych spotkaniach' 
uzyskano następujące wyniki: 
Spartak (Pilzno) — Banik 
(Vitkov|ce) 11:2. Spartak (Kra 
love Pole) — UDA 3:1, Tanki 
sta (Praga) — Skrzydła Ojczy 
znv 3:3. Slav:ą (Budzlejowl- 
ce) — Sftartak (Praga Motor- 
le) 5:3.

Już nlerwsze spotkania wy 
kazały wyrównany poziom cze 
chołowacklch drużyn hokejo­
wych.

Zdobywajcie
SFOl
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